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z przesyłią pocztową — Kalendarz „Ku- 
ryera Lwowskiego”. 
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Rozpoczynając niniejszem bilans polityczny u- 
biogłego mku, musimy na wstępie zaznaczyć, że 
nie różnił on się wiele od swego poprzednika. 
Ta sama Niepawność i niejasność sytuacyj poli- 
tycznej ts aama gorączka militarna i upadek 
ekonomiczny, nadmiornemi wydatkami na uzbro- 
jenia olbrtymie wywołany, cechowały zarówno 
rok 1886, jak i 1887. 


Dis nas — bo ab Jove principium — był on 
cięższym i obfitszym w Nadzwyczajne środki u- 
cisku, jakich nieprzyjaciele narodowości polskiej 
na-pognębienie nasze od dłuższego już czasu u- 
żywają. Współzawodniczyły ze sobą pod tym 
względem Bosya i Prusy a palma zwycięstwa 
należy bezserzocznie „najucywilizowańszemu" pań- 
stwu w Europio, monarchii Hohonzollernów i 
jej kierownikowi ks. Bismarkowi. Wierny trady- 
cyjnej polityce teutońskiej z czasów Ottonów sto- 
suje kanclerz niomiecki tę samą taktykę wzglę- 
dem sąsiadów swoich, której zawdzięczali śre- 
dniowieczni Germanie powodzenie swoje w wal- 
ce z Słowianami, Normanami i Romanami. Jak 
wtedy na krańcach cesarstwa zakładano marchie 
w celu snadniejszego zgnębienia sąsiednich „bar- 
barzyńców”, tak i obecnie na trzech ukrainach 
niemieckich: w Alzacyi, w Szlezwiku i w Wiel- 
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starą ludnością tych ziem. Olbrzym niemiecki 
usiłuje najpierw strawić swoje zdobycze, aby po- 
tem, wzmocniwszy się na siłach, po nowe sięgnąć 
nabytki. A jeżeli działo wynarodowienia w łago- 


(dniejszej objawia się formie na zachodzie i pół- 


nocy niż u wschodnich granie cesarstwa, to ta- 
jemnica leży w tem, że Alzatczycy i Duńczycy 
w Szlezwiku mają punkt oparcia po za granica- 
mi Niemioc, kiedy Polacy wydani są na łaskę 
najzawziętszych swoich nieprzyjaciół. 

Musi być zaś księciu Bismarkowi bsrdzo pilne 
z tem wynarodowieniem prastarej dzielnicy Pia- 
stowskiej, kiedy nie cofa się przed żadnym środ- 
kiem i żadnej nie szczędzi ofiary, aby tylko 
eelu dopiąć co prędzej. Za mało mu było milio- 
nów rzuconych na rzocz kolonizacyi w Wielko- 
polsce i Prusiech królowskich, za mało „kultur- 
kampfu”, który wbrew woli jego może sięgnął 
daleko po za granice ziem polskich i wywołał 
zamet w całej szorszej ojczyźnie niemieckiej, wy- 
dobył w'ęc z arsenału swego broń najboleśniej- 
szą dia nas, najkosztowniejszą dla siobie: zawarł 
ugodę z kuryą rzymską. 

Dzie. skłaniały go do tego okoliczności głośna 
eprawa septennatu i chęć ost:tecznego zadławie- 
nia hydry polskiej. A trzeba mu przyznać, że po 
mistrzowsku dopiął celu swego w jednym i dru- 
gim względzie i cokolwiek sądzić można o niezró- 
wnanej zręczności polityki rzymskiej, to zdajo się 
być dzisiaj rzoczą pewną. że książę Bismark dy- 
plomatów kuryi w pole wywieść petrafił. 

Za eenę zaniechania „kulturkamptu* uzyskał 
on oprócz orderu papieskiego poparcie Leona 
XIII w sprawie soptennatu i takie ustępstwa w 
aprawie polskiej, które równają się oddaniu ke- 
ś.ioła i duchowieństwa polskiego na łaskę pro- 
testanckich Prus. — I oto cios najboleśniejszy, 
który dotknął w tym roku serca polskie, eto za- 
wód, na który po czasach Piusa IX nikt u nas 
nie był przygotowany. Wynikną?ł on głównie z 
utylitarnej polityki, jaką kurya rzymska w tej 
chwili się kierujo. Czy ta polityka wyda spodzie- 
wane owoce? Wątp'my. Ustępstwa w sprawie 
polskiej mogą pociągnąć za sobą dalsze skutki, któ- 
rych kresu nikt przewidzieć nie zdeła, A przecież 
pamiętać należy, że stolica apestolska zawsze wy- 
stępowała w obronie uciśnionych narodowości, a 
powaga władzy papieskiej nigdy jaśniejszym nie 
świeciła blaskiem niż wtedy, gdy kościół osłaniał 
tarczą ewoją niesłusznie pokrzywdzonych, gdy czy- 
nem stwierdzał wzniosłą zasadę Cbrystuea: „Kró- 
lestwo moje nie jost z tego świata." Tymczasem 
w Rzymie zapomniano o tem: ugoda z Rosyą i 


sojusz z Prusami, kesztem sprawy polskiej za- 
warty, wydał z jodnej strony na łup prawosła- 
wia niesząsnych Unitów pedlaskiea, z drugiej u- 
łatwił dzieło germanizacyi w Wielkopolsce ka. 
Bismarkowi. 

Zanim jeszcze społeczeństwo polskie miało czas 
ochłonąć z tego wrażenia, kiedy jak grom z ja- 
snego nieba spadły na Wiolkopolan rozporządze- 
nia, wypiorające język polski ze szkół elemantar- 
nych, kiedy zaczęły się śledztwa z tymi, eo od- 
ważyli się wbrew woli rządu utrzymywać prywa- 
tne szkoły polskie (P'ink lschulen). Jakie stano- 
wisko zajmie wobec tego rozporządzania arcybis- 
kup Dindor, na razie nia można było przewi- 
dzieć. Społeczeństwo polskie przyjęło nowego pa- 
sterza wprawdzie z niedowierzaniem, sprawa z 
X. Jażdżewskim, któromu arcybiskup kazał zło- 
żyć mandat do parlamentu zdawała się obawy to 
potwierdzać, z drugiej strony jednak zapownia 
Germania (w sierpniu): „w kołach rządowych 
panuje mnieraście, Że ks. Bismark zawiódł się 
na X. Dindorze. * Tymczasem arcyhiskup, cho- 
cia? rozporządzenie o języku wykładowym w szko 
łach elementarnych i duchownych jako nauczy- 
cieli religii dotykało, zastosował się do woli rzą- 
du. Powiadają, ża zapytywał w Rzymie o waka- 
zówki, że nio otrzymał na to Żadnoj odpowiedzi 
i zostawiony własnym siłom, ustąpił... 

Równolegle z tą akcyą na polu kościelnem i 
językowem postępowała praca komisyi koloniza- 
cyjnej w Wiolkopolsce. A i tu doznaliśmy po- 
niekąd rozczarowania i klęski. Kiedy ks, Bismark 
w słynnej mowie swojej szlachtę polską wysyłał 
do Monaco, oburzała się na to duma narodowa, 
sądzono, że bądź co bądź tak nisko jeszcześmy 
nie npadli a szlachta wielkopolska, do niemieckiej 
przywykła oszczędności, sprawi zawód kancelerzo- 
wi. Niostety! było to tylko złudzenie! Komisya 
kolonizacyjna nabyła już w r. 1886 ziomi pol- 
skiej 11.840 hektarów, a w pierwszem spra- 
wozdaniu swojom mogła się pochlubić, że ofia- 
rowano jej na sprzedaż 140 większych ma- 
jątkow. Bok i887 zapowi„dał sis jeszcze go- 
rzej: hr. Czapski sprzedał iicbrowó, bank pol 
ski Kwilecki, Potocki itp. Radłowo, hr. Józef 
Czarnecki dobra zaniemyskie... zdawało się, że 
ofertom tym końca nie będzie a serce bolało, że 
na czele szły imiona starożytnych rodów. Byli 
to godni potomkowie adherentów Krzysztofa 
Opalińskiego, co ojczyznę tak łatwo Szwedom 
pod Ujściem przehandłowali. 

Wśród tych wypadków, które jak grom po 
gromie uderzały w społeczeństwo polskie, odby- 
wały się dalej słynue banicye i translokacye 
nauczycioli polskich do prowineyj nadreńskich a 
urzędowe i półurzędowo dziennikarstwo pruskio 
odzywało się co chwila z nowemi denuncyacya- 
mi i oszczerstwami, ażeby gnębionych i ponie- 
wieranych do reszty w oczach Świata zohydzić. 

Społoczeństwo polskie, jakby oniemiałe z roz- 
paczy, długo nie mogło się zebrać na akcyę od- 
porną, która zresztą, przyznać to trzeba, w na- 
szych stosunkach jest bardzo trudna. Myśl zało- 
żenia Banku ziemskiego, któryby rstował majątki 
zagrożone ruiną materyalną, jakkolwiek zdrowa i 
jedynie prowadząca do celu, natrafinła na nio- 
przełamane niemal trudności. Pierwszą odezwę 
w tej sprawie wydano w styczniu roku 1887, ` 
jakkolwiek Bank ograniczył kapitał zakładowy do 
skromnej sumy 3 milionów marok, w akcyach po 
1000 mk. i rozpoczął czynności swoje w kwie- 
tniu parcołacyą Naramowice, to przy końcu lipca 
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dowiedzieliśmy się, że rozebrano dotychczas za- 
ledwie 298 akcyj, z czego na Galicyę przypadło 
sztuk 51. 

Pytano się wtedy słusznie, gdzie są owe wiel- 
kie fortuny polskie i owe rody historyczne, które 
niegdyś Rzeczpospolita starostwami bogaciła i u- 
rzędami sanatorskimi odznaczała ? i gorszono się, 
że roprezentanci arystokratycznych rodów naszych 
w chwili tak krytycznej rozrzucali tysiące po bru- 
ku paryskim. a skąpili grosza na ratunek ojczy- 
zny. Były to zala niewczesne. Akcya ratunkowa 
musiała być w całem tego słowa znaczeniu na- 
rodową, musala objąć wszystkie warstwy spo 
łeczno, musiała dowieść światu, że ides szlache- 
ckiej Polski zatąpiła już do grobu. a miejsco jej 
zajął naród, którego wszystkio warstwy poczu- 
wają się do obowiązku służby publicznej, I taka 
akcya tylko mogła liczyć na powodzenie. 

W sierpniu r. b. ukazały się toż artykuły na- 
sze, w tym duchu pisane i odniosły skutek. — 
Ocknęło się społeczeństwo polskie w Ghal:cyi i w 
myśl zasady: z szlachtą polską polski lud, wzięto 
się do pracy powolnej lecz skutecznej, jak się 
spodziewamy. 

W sąsiedniaj Wielkopolsce dziolnicy, w pia- 
stowskim Śląsku, pracował takżo rząd pruski u- 
silnie nad zupełnem wynarodowieniem, lecz tu 
dzieło jego było o tyle trudniejsze, że miał de 
czynienia z ludem polskim, przywiązanym do wia- 
ry ojców i języka. Prześladowanie zwrósiło się 
też tam w dwóch kierunkach: przeciw robotni» 
kom. najbiedniejszej warstwie ludu, zależnej od 
chłebodawcy, którym jest rząd posiadający zna- 
czne kopalnie i przeciw przewodnikom ludu, a 
więc redaktorom wpływowych pism ludowych. 
Walka ta jodnak nio rokuje rychłego dla rządu 
pruskiego zwycięstwa, bo lud tak łatwo wynaro- 
dowić się nie dn. 
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Sprawa wschodnia. 


——— 


Najsilniejszą i najważniejszą podstawą wpływu 
Rosyi poza granicami imperyum było to, że W o- 
czach narodów i rządów uchodziła za obroniciel- 
kę ludów słowiańskich w ogóle, a szczególnie 
pod panowaniem turockiem, i za reprezontantkę 
chrześcijaństwa na wschodzie. Tak pojmowano 
jeszcze ostatnią kampanię turecką i oawobodzenie 
Bułgary! z pod panowania tureckiego. Ale to, do 
czego Resya dąży, t. j. do opanowania półwyspu 
bałkańskiego z Konstantynopolem, to zrozumia- 
no z warunków pokoju San Stefańskiego i ukró- 
cono to zamysły na kongrosie berlińskim. To 
pierweza bolesna klęska Rosyi. 

Rządy rosyjskie w Bułgaryi otworzyły dalej 
oczy najpierw Bułgarom samym, z kolei sąsie- 
dnim narodom, a wreszcie i mocarstwom euro- 
pejskim, że rządy tureckio, 'chociaż liche i nie- 
dołężne pod wielu względami, nie były przecież 
tak groźne ani pod względom religijnym, ani na- 
rodowościowym, ekoro ludy pod jego panowaniem 
będące przez cztery wieki przeszło nie potraciły 
ani religii chrześcijańskiej, ani swych narodowe- 
á i. — że przeciwnie sposób rządzenia rosyjski 
r Bułgaryi jest dla miejscowej cechy narodowo- 

si groźniejszy od tureckiego, a system admini- 
strowania, chociaż mający pozory europojskio, jost 
o wiele gorszy dla ekonomicznego stanu, niż był 
system turecki. 


p 
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Przekonano się, że to, 60 nazywano: kwóztyą 
wschodnią i rozumiano przez nią, t.j. oswebodzenie 
ludów bałkańskich z pod religijnego i narodowego 
ucisku tureckiego przez prawosławną 'i słowiań- 
ską Bosyę, jest w istocie dążeniem do opanowa- 
nia terytoryalnego a głoązona jako hawło swobo- 
da religijna i narodowa “jeet tylko pozorem”do 
pokrycia celów samolubnych z jednej, a do łu- 
dzenia łatwowiernych umysłów s drugiej strony. 

I Rosya przyszła do przekonania. że się po- 
znano na tych hasłach, że aureola, którą się do- 
tąd otaczała, zaczyna znikać coraz bardziej, że 
przeto podstawa wpływa zaczyna się z pod nóg 
usuwać. Moralne klęski i bolesne zawody, dozna- 
ne szczególnie w Bułgaryi, obawa przed utratą 
resztki powagi i znaczenia ekłania Rosyę do zro- 
bienia wysiłku, aby edzyskać znikającę powagę 
i znaczenie na półwyspie bałksńekim 

Urzędowo mówi się z przesadną lojalnością 
tylko o ścisłem wykonaniu warunków kongresu 


berlińskiego, który przez sposób wyboru ks. Fer. — 


dynanda został istotnie naruszony, ale te tylko 
pozór zbyt błahy, by się na aim nie poznano. 
Bo czy Rosya troszczyła mię kiedykolwiek o ściałe 
wykonywanie warunków jekiohkolwiek traktatów ? 
Zresztą, czy sposób administrowania w Bułgaryi 
przez ministerstwo, w którem przynajmniej dwu 
Bosyan zasiadało i przy pemocy wojska, które 
miało oficerów rosyjskich. ezyż to było zgodne 
z warunkami kongresu berlińskiego? Czy ten 
kongros upoważniał Bosyę de wysłania generała 
Kaulbarsa z miayą podżegacta? 

Cało poetępowanio Rosyi w Bułgeryi było 
wręcz sprzeczne z istotą kongresu berlińskiego, 
a stan dzisiejszy jest tego pentępowanie koniers- 
nem następstwem. Przeciw temu postępowaniu 
powinny były mocarstwa europejskie: protesto- 
wać, odwołująe się na traktat borliński; ale żadne 
tego mie uczyniło. Nawet polityka austro-węgier- 
ska, najwięcej tu interesowana, nie edzywsła się 
w tej sprawie, zadowalniając eię akademickiem 
oświadczeniem, że uznaje zasadę autonetnicznej 
swobody rozwoju państw i ludów bałkańskich, te 
więc krajom i ludom, uwolnionym a ped pano- 
waiia tureckiego, należy zostawić awobedę same. 
istnego rzędzenia się i rozwoju. 

Taka zasada, wręcz sprzeczna s postępoWwą- 
niem Rosyi, musiała wywołać przedewszystkiem 
niechęć w tej eststniej i dlatego nie dziwi neas 
zajadłość, z jaką całe dziennikarstwo rosyjskie, 
przez rząd inspirowane, miota się na Austre- 
Węgry, nie dziwią nas przygotowania wojśnna, 
skiorowane przodewszystkiem przeciw  Auetro- 
Węgrom, nie dziwi nas przypuszczenie o wialeg 
prawdopodobnych zapasach wojennych. Kwestya 
panowania na europejskim wschodzie rezstrzy- 
gnio się przoto między Austre-Węgrami s Rosą 
na ziemiach polskich, choćby peezstek  wojay 
był na wschodzie w wyprawie rosyjekiej de Bał- 
geryi. ; 

Na wypadek takiej wyprawy, bardzo przypusę- 
czalnej, jak zachowują się państwa i ludy bal- 
kańskie? Te pytanie nasuwa się 5 konieczności. 


Przyczynek do stosunków 
w Rosyi. 7 


Od chwili, gdy zmors europojskiej wojny za- 
wisła nad narodami i państwami, oczy wszyatkicb 


NARZECZONA. 


(Ze wspomnieù roku 1863). 
Przez 
MICHALA BAŁUCKIEGO. 


Przypomniały mi się czasy, w których boleść 
narodu silniejsza niż jego cierpliwość, wybuch 
nęła przedwczosnem powstaniem i rozlała się po 
całej naszej ziemi drobnemi oddziałami, które 
źle uzbrojone i licho odziane, szły Odważnie do 
walki z wrogiem. — Ruchliwe to były czasy: 
każdy dom stawał się teatrem wielkich krwawych 
dramatów, w których obok świetlanych postaci 
bohaterów, pełnych poświęcenia i zapału, wy- 
stępowały na widownię i liche charaktery o po- 
ziomych pragnieniach i czynami swemi rzucały 
cienie na światła. 

Jeden szczególniej epizod z tych czmąów żywiej 
zarysował mi się w pamięci, bo w Dim także — 
choć podrzędną odegrałem rolę i zszadłem się 
przypadkowo z główniejszemi jego pottaciami. — 

Wracałem właśnie z Warszawy do Krakowa 
w pierwszych dniach marca, a więc W niespełna 
dwe miesiące po rozpoczęciu powstania, Na je- 
dnej z mniejszych stacyj weszło do wagonu, w 
którym siedzisłem , dwoie młodych luizi j męż- 
czyzma i kobieta Mężczyzna otulony w futro, 
zdawał się moeno cierpiący: twarz blada usta 
zaciśnięte i brwi Ściągnięta nad oczyma, świad 
eig o silnym bólu wewnętrznym, który wido- 
emia starał się ukryć. — Kobieta młoda i pię- 
kna, ubrana w kaftan zimowy z czarnym baran 
kiem i aksamitny kapelusik usiadła naprzeciw 
niego i z niepokojem i czułą troskliwością pa- 
ULĄC ns niego. chciała z jego OCZU, z jezo po- 
poszeń odgadnąć chęci jego i przyiść mu z po- 
pocą. Czasem zwracała na mnie swoje duża, 
ejarpe oczy, jakby badając mnie: 8 poruszenia 
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jej wyrażały wahanie się i obawę. Chory rzucił 
oczyma od jednego okienka do drugiego; po- 
chwyciła to spojrzenie, zrozumiała je i wsta- 
wozy zasunęła okno, bo był przeciąg. 

Z zajęciem przypatrywałem się tej parze, do- 
myślałem się jakiojś tajemnicy, pod której zasło- 
nę jednak nie chciałem się wciskać natrętnemi 
pytaniami — i wolałem czekać dogodniejszej spo- 
sobności. Otulilem się więc w płaszcz i siedzia- 
łem spokojnie na boku. 

W Piotrkowie, gdzie pociąg zatrzymał się 
dziesięć minut, oficer z dwoma żołnierzami prze- 
giądał pasporta w wagonach. 

Proszę o pasport! — słychać było, jak py- 
tal w najbliższej przodziałce. 

Nieznajoma  poczerwieniała, potem  zbladła 
nagle i chwyciła kenwulsyjnio rękę mężczyzny, 
a oczyma rzucała mu przerażające znaki trwogi. 
Oficer otworzył drzwiczki do naszej przedziałki 
i zażądał pasportów. 

Wstałem 2 pośpiechem, zasłaniając sobą nie- 
zuajomych towar'v*zów podróży. 

— A tamci panstwo? — spytał. patrząc przez 
moje ramię. 

Rzuciłem okiem, widziałem, że się nie zabie- 
rali wcale do pokazania pasportów . zkąd się do- 
myśliłem, że ich całkiem nie mają. Nagle szczę- 
Sliwa myśl błysła mi w głowie: miałem pasport 
mojego kolegi na jego i Żony imię wydany: Żo- 
nę jago właśnie przed kilku; dniami odwiozłem 
do Warszawy, a pasport wiozłem napowrót dia 
męża. Dobyłem więc na chybił trafił i oddałem 
go oficerowi, lubo na pasporcie, nie było wizy 
wyjazdu z Warszawy. Oficer przejrzał niedbals, 
oddał mi pasport i wyszedł Ale ciekawy Żołdak 
wcisnął płaską, czworograniastą głowę i błysz- 
czący bagnat do wagonu i począł sią rozglądać, 
a szczególniej przyglądał się „nieznajomemu. 

— Wot bwniew... 

Nie dałem mu dokończyć, wcisnąłem rubla 
w łapę, żołdak urwał mowę i szepnąwszy: — 
Bohu was połucsaju ! — ukłonił się, cofnął aię 


były jeszcze ślady wzruszenia, ale w oczach już 
radość i wdzięczność; podała mi rękę i rzekła 
dźwięcznym głosem: 

— Dziękuję panu serdecznie! wyratowałeś nas 
z wielkiego niebezpieczeństwa; gdyby niej pan, 
zatrzymanoby nas zapewne. 

I ma samą myśl znowu pobladła, 

— Szczęśliwemu przypadkowi zawdzięczyć mu- 
szę— odrzekłom, —że mogłem zrobić państwu tę 
przysługę. Pasport jednak nio był wizowany w 
Warszawie i tylko pośpiechowi oficara winniśmy, 
że się nam udało. 

— Powiedz pan raczoj: Opatrzności, która 
czuwa nad nami i zaślepia naszych wrogów! — 
rzekła z siłą i religijnera namaszczeniem. 

Odtąd zbliżyłem się więcej do towarzyszów po- 
dróży i zawiązałem rozmowę. w której mężczy- 
zna, jako mocno cierpiący, nie wiele mógł brać 
udziału. 

Dowiedziałem się, że nieprzygotowani wyje- 
chać musieli z domu i dla tego niepodohna br- 
ło myśleć o pasportach ; że jadą do Częstocho- 
wy i tam zabawią ze dwa dni. a potem wyjeż- 
dżają za granicę. Na tem ogólnikowem objaśnie- 
niu poprzestać musiałem. 

Piękna nieznajoma ożywiła się nieco rozmową, 
pytała mnie dokąd jadę? jakie wieści i nadzieje? 
co słychać w Krakowskiem ? jaka siła naszych ? 
gdzie się obraca Langiewicz? i t. d. Odpowie 
działem, o ile wiedziałem; sam bowiem tydzień 
bawiąc w Warszawie i nasłuchawszy się najsprze- 
czniejszych wieści, prnęnąłem dowiedzieć się 
prawdy, jak rzeczy stoją. Rozmowa skracała nam 
CZAŃ. 

Wtem, między Gorzkowicani a Radomskiem, 
pociąz w czystem polu zatrzymał się, nieznajo 
ma wychyliła się z okna, ale wnet oofnęła się 
i szepnęła: 

-— Żołnierze, kozacy... 

— Niech się pani nie lęka — rzekłem, ġol. 


i zamknął drzwiczki za sobą, Nieznajoma dama 
odotchnęła, zbliżyła się ku mnio, na twarzy 
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nierze ci pilnują naprawy] mostu, który dziś w 
nocy nasi spalili. Państwo nic o tem nie ały- 
szeli ? 

— Nie; mieszkamy dość daleko od koloi.... 

— Więc nasi są w pobliżu? — zapytał męż- 
czyzna i podniósł mię; bladą twarz oblał rumio- 
niec zapału, a oko zapałało radością. 

— Wątpię... a przynajmniej muszą być w ma- 
łej bardzo liczbie, gdy tę garstkę żołnierzy zo- 
stawują w spokoju. 

— Aleśmy tu bezpieczni? — spytała kobieta. 

— Bardziej, niż na każdej innej drodze. Ko- 
lej żelazna, to trakt europejski i Moskwa przy- 
najmniej tu chce zachować pozór cywilizacyi. 

— Proszę wysiadać! — rzekł konduktor, o- 
twierając drzwiczki. Pedałem ramię nieznajo- 
memu. 

— Pani pozwoli — rzekłem, — że ją wyrę- 
czę: pan zdaje się być słabym, a więc zo mnie 
silniejszą będzie miał podporę. 

Zezwoliła i podziękowała spojrzeniem. Szła z 
drugiej strony słabego. 

Koło mostu, tlejącego jeszcze, pracowali ro- 
botnicy , oficerowie uzbrojeni w pałasze i rewol- 
wory doglądali ich w robocie, wojsko biwakowa- 
ło na świeżo wyciętym lesie, — broń w kozły, 
w około porozstawiane pikiety. — Z drugiej stro- 
ny mostu nadjechał pociąg od Częstochowy, — 
po wązkiej kładce przechodzili podróżni przez 
rzekę. 

Oficer kazał żołnierzom pod broń stanąć i u- 
szykować się wzdłuż drogi. 

— Co to jest? co to jest? — pytano. 

— Ciso pułkownika Korfa będa$ przenosić. 

Rzeczywiście, z wagonów. ktore nadjechały z 
tamtej strony, wysiadło ośmiu żołnierzy z gwar- 
dyi i przenosiło w pace trumnę, kryjącą zwłoki 
pułkownika, o którego aamobójstwie różnie 520- 
ptano. s 

Dalsza podróż nasza odbyła się bez przypadku. 

Gdyśmy się zbliżali do Częstochowy , dama 
spytała mnie: 


— A pan jedziosz prosta do Kzakową1 

— Nie, pani; kilka dni będę mnoeial zebawić 
w Częstochowie. Jeżeli więc mogę być w czem 
użyteczny, jestem na rozkazy. 

— Dziękujemy panu; w Ozęstochowej mam 
kuzyna, niepotrzebnie więć utrudzałabym pana. 
I tak mu już dłużną jestem! — 

Na stacyi w Częstochowej śpotkałem sią z mo- 
im kolegą. 

— Ty tu? — spytałem, nie spodziewająe się 
go woale. 

— Jak się masz?.. do widzanial —rzekł pręd- 
ko, — jutro się zobaczymy | muszę pobiodz: meją 
kuzynka przyjechała ! 

I pobiegł prosto do nieznajomej. 

Więc to jego kuzynka! — myślałem sobie i 
niecierpliwy byłem jutra, jebcąc się jak najprę- 
dzej czegoś od niego dowiedzieć. 

Stanąłem w hotelu blisko kolei — okne me- 
jego pokoju wychodziło na klasztór Jasnogór- 
ski, — przed hotelom na placu biwakowali żoł- 
nierze. Porozkładane ognie oświecały czerwono- 
bydięce twarze żołdactwa, siedzącego w okrąg; 
gwar, śpiewki, przeklęctwa, dzikie nawoływanie 
wart, trzask palących mię drew, rżenie «oni cha- 
otycznie mięszały stę z s0b4. Miasto ciche, mil- 
czące, rzadko gdzie światło w oknach; przycichli 
mieszkańcy z trwogi przed rozbestwioną dzicz% — 
A nad tem wszystkiem na górze obraz cudownej 
Matki Boskiej, przed obrazem :palą «ię lampy, 
niby wieczna modlitwa, wieczysta skarga u nóg 
Maryi, skarga, co nie usypia nawet pod sennę 
płachią nocy. ; 

Ironiczny uśmiech wykrzywił mi usta; te 
krzyki żołdactwa i jego przekleństwa zdały mi się 
w owej chwili etrasznem urągewiskiem z Maryi, 
królowej Polski.... Modły tylu tysięcy napróżno 
kładą się do Jej stóp i niema cudu, by znisa- 
czyć tryumf złego ?.... Późno w noe JE 0 
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zwracają się na Rosyę, wyczekując nadaremnie 


przerwania złowróżbnego jej milczenia, które do 
stworzenia dzisiejszej nieznośnej sytuacji się przy- 
czyniło. Nie mogąc się doczekać oświadczenia 
Rosyi, dyplomaci, politycy z zawodu i amator- 
stwa, dziennikarstwo, słowem każdy stara się na 
własną rękę sytuacyę ocenić i rozwiązanie jej 
wróżyć, a jako środek do tego celu służyć ma 
zbadanie opinii publicznej w Rosyi. Wyrazem 
tego stanu rzeczy są liczne korespondencye 
o stosunkach rosyjskich, z jakiemi w obecnej wia- 
śnie porze spotykamy się w dziennikach cywili- 
zowanego zachodu. 

Bardzo interesnjące pod tym względem są „li- 
sty podróżne polityczne z Rosyi*, które Wiener 
Tcgblatt od swego korespondenta otrzymał i w 
ostatnich uumerach 
nich wszystko to, eo z własnego smutnego wie- 
my doświadczenia, co nas już dziwić przestało, 
a ograniczymy się jedynie do tego, co w obecnej 
sytuscyi charakterystycznem być może. 

Korespondent konstatuje, że pokojowe usposo- 

bienie panuje tylko wśród ludu rosyjskiego, że 
tu nawet widoczną jest obawa przed wojną, na- 
tomiast inne sfery i armia zdają się jej pragnąć; 
ale dalej wyjaśnia nam bliżej ów zapał wojo- 
wniczy w wojskowych sferach i okazuje się, że 
ograniczyć go należy do stanu oficerskiego w 
przeciwstawieniu do żołdactwa. O owych ofice- 
rach korespondent wyraża się jednakże bez ża- 
chwytu; oficerowie nie mają ani owej bystrości, 
ani świadomości swego stanu, jaka jest powsze- 
chną w kołach oficerskich innych państw, brak 
im owego wspólnego ducha łączności, a przytem 
nie cieszą nię szczególnem uznaniem, którege 
policyant lub urzędnik polityczny więcej posiada 
na swem stanowisku, aniżeli generał lub mini- 
ster; ofieerowie pragnę wojny, gdyż 
według ich przekonania tylko wojna może w 
Rosyi sprowadzić korzystne zmiany, dalej ponie- 
waż z niej spodziewają się podniesienia swego 
stanowiska, a w końcu ponieważ wojna... jest po- 
wołaniem żołnierza. 
E W przecjwstawieniu do oficerów sądzi kores- 
pondent inaczej żołnierza rosyjskiego. Żołnierz 
ten przedstawia obraz pożałowania godny, jest 
on „wyrobnikiem państwa*, który zupełnie nie 
ma świadomości swej pozycyi, jest istotą bez- 
myślną; znaczną część czasu służby spędzają żoł- 
nierze na robotach w polu, fabryce, lub po pry- 
watnych obsługach, do czego bywają wynajmo- 
wani za miernem wynagrodzeniem ; żołnierz więc 
nie ma ani żadnego sądu, ani ducha wojowni- 
czego i jest prostą maszynką. Jednakże powyższe 
uwagi nie mają się odnosić do t. zw. pułków 
gwardyjskich, gdzie stan umysłowego rozwoju tak 
u żołnierzy, jak i u oficerów na znacznie wyż- 
szym stoi stopniu. 

W sfersch wojskowych najwięcej wpływowe- 
mi osobistościami są generałowie: Hurko i Ku- 
ropatkin; obaj chcą wojny i pchają Rosyę do 
niej. Kuropatkin jest zastępcą szefa sztabu Obru- 
czewa, a przez wiele lat był przy boku Skobele- 
wa, którego ideami się przejął; nie posiada je- 
dnak takiej jak Skobelew wymowy, natomiast 
jest łebskim pisarzem i koresponduje do dzien- 
ników. Artykuł zamieszczony w Russk. Inwalidzie, 
który w ostatnich czasach takiego alarmu naro- 
bił, pochodził z jego pióra. Kuropatkin ms bar- 
dzo bliskie stosunki z osobami przy dworze ży- 
jącemi. 

Niebezpieczeństwem dla pokoju są jednakże 
wewnętrze stosunki w Rosyi. Nihiliści przypomi 
nają się ciągle carowi, który największej z ich 
strony trwoy: doznaje. Stąd też w pewnych ste 
rach są zdania, że wojna obudziłaby uśpiony ro- 
Byjski patryotyzm. Z drugiej znów strony partya 
postępowa także chee wolny. gdyż spodziewa się, 
że klęska byłaby dla Rosyi bodźcem do poprawy 
stosunków na korzyść politycznego uprawnienia 
narodu. 

W Rosyi jednakże opinia publiczna, krępowa- 
na lub lekceważona, nie ma wpływu na bieg 
spraw państwowych; wola cara jest jedyną i naj- 
wyższą racyą. Zbliżyć się do tego władcy i zba- 
dać go jest wprost niemożliwem. Car przesiaduje 
stala w Gatczynie, w zamkniętem kole rodziny i 
nielicznych faworytów. Książę Czerewin , pułko- 
wnik Malcow i jakiś stary generał, Szwed z po- 
chodzenia, są stałymi partnerami cara przy „win- 
cie* w kartach. Ministrów rzadko car widuje i 
w ogóle niewiele jest osób, które mają dostęp 
do jego osoby. 

Car jest przez otaczających go bardzo lubia 
nym. z powodu otwartego charakteru, prawdo- 
mowności i energii; nie będąc wykształconym, ma 
mieć przecież moralny stan umysłu; oryginalności 
posiada dużo, n. p. nieraz godzinami leży na 
wznak i spogląda po suficie. Najwybitniejszym 
rysem jego charakteru jest silna wola. Na cara 
nikt nie ma wpływu, nikt nie zna jego woli. Ze 
względu na obecną sytuacyę ważnem to jest, gdyż 
zadecydowanie o pokoju lub wojnie zależy jedy- 
nie od woli cars. Rosyjscy mężowie stanu i stra- 
tegicy muszą swoje plany wojenne układać we- 
dług woli carskiej, a jaką ona będzie, nikt nie 
może obliczyć; wszelkie zarządzenia wojskowe nad 
granicą były wydane przez cara, 

Car wydaje się być nieugiętym i nieobliczal- 
nym; prawdą jest, że car nienawidzi Niemiec, 
a także i względem Austryi, przynajmniej obecnie, 
jest źle usposubiony. Otaczające cara osoby znając 
dobrze to nieprzychylne dla Niemiec usposobie- 
nie cara, korzystają z każdej sposobności, aby 
sarkastyczne przytyki Niemcom robić. Celuje 
w tem jeden z adjutantów carskich, i siostra 
BSkobelewa hrabina de Beauharnais. Najwięcej 
mówi się na dworze o „niewdzięczności Niemiec* 
względem Rosyi, która w latach 1866 i 1870 
umożliwiła powodzenie Niemiec; z wdzięczności 
za te usługi Niemcy wytworzyły sztuczną rywa- 
lizacyę między Austryą i Rosyą i narsziły na 
szkody rosyjskie interesa na Wschodzie. Słowem 
za wszystko odpowiedzialność zrzucają tu na Niem- 
cy, a nienawiść przeciw nim doszła do fana- 
tyzmu. 

Panująca na dworze nienawiść do Niemiec 
wyrobiła błędne mniemanie, że car jest przyja- 
cielem Francyi. Tak jednak nie jest. Car odczu- 
wa najgłębszą pogardę dla Rzeczypospolitej fran- 
cuskiej, a wykonawców władzy w niej uważa za 
uzurpatorów i „duraków*, jedynie armia francu- 
ska ma względy u cara. To też chociaż między 
Rosyą 8 Francyą żadne porozumienie nie istnieje, 
gdyż car Z rzecząpospolitą nie chce się układać 
i wiązać, we wszystkich sferach rosyjskich liczą 
na to, że Francya=w. razie wojny zastosuje się 


zamieszcza. Opuszczamy z 
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do silniejszych od wszelkich układów okoliczno- 
ści i w wypadkach weźmie niezawodnie udział. 
W konkluzyi przychodzi korespondent do prze- 
konania, że z wyjątkiem ludu, który zresztą 
w Rosyi nie nie znaczy, wszyscy w Rosyi 
chcą wojny i to: koła dworskie z nienawiści 
do Niemiec, wojskowi z powołania, absolutyści 
w nadziei zwalczenia rewolucyi rewolucyoniści, 
aby złamać despotyzm, a wreszcie właściciele 


ziemscy, aby osiągnąć wyższe ceny na zboże. 
(C. d. n.) 


nie pragnie niczego więcej. 1 
polityki, któraby była więcej pokojową“. 


się dopatrzeć żadnej zmiany na lepsze. Nordd. 
Allg. Zig wyraża się w ten sposób: „Rok skoń- 
czył się wśród przesilenia w polityce zagrani 


woju bieżących kwestyi. Cisza ta jest wprawdzie 
korzystniejszą, niż zaostrzenie się sprzeczności, 
ale nie pozwala ona jeszcze oddać się uczuciu 
choćby tylko względnego uspokojenia się“. 


CEE — 


Podrobione dokumenta. 


ruszyło w ostatnich czasach kwestyę, 0 ile rządy 


Nareszcie pokazało się, że rzeczywiście są t. z. 
podrobione dokumenta, które dostały się do rąk 
cara i przekonały go o dwulicowości polityki Bi- 
smarka. Według urzędowego Reichs-Ane. doku- 
menta te na rozkaz cara przysłano Bismarkowi 
dla zbadania ich treści i pochodzenia. Treścią 
odnoszą się one do sprawy bułgarskiej, a głównie do 
osoby ks. Ferdynanda. 

Dotychczasowe badania wykryło tylko to, że 
celem podrobienia było wzniecenie nieufności 
pomiędzy mocarstwami europejskiemi, ale nie 
znaleziono autora czy autorów. 

Dokumenta te składają się z rzekomych trzech 
listów księcia Ferdynanda do hrabiny Flandryi 
i z noty ambasadora niemieckiego ks. Reuss o ks. 
Ferdynandzie. W pierwszym z tych listów ks. 
Ferdynand pisze iżby się był nie puszczał do 
Sofii, gdyby był nie otrzymał z Berlina wiado- 
mości bardzo pocieszających. Tę wiadomość po- 
cieszającą wysnuwa książę z sutentycznej w całości 
własnoręcznie przez ks. Reuss pisanej noty 
o ukrytych zamysłach niemieckiego 
kanclerstwa. Nota powyższa była dołączona 
do tego listu. Równocześnie ks. Ferdynand upra- 
sz» hr. Flandryi, aby swsgo brata, króla rumuń- 
skiego, akłoniła do wstawienia się za nim w Pe- 
tersburgu. 

Owa nota ambasadora niemieckiego 
ks. Reuss, wspomniana wyżej i załączona do 
listn, mówi, że zajęcie tronu bułgarskiego 
jest kwestyą osobistej inicyatywy, której 
rząd niemiecki obecnie nie może jeszcze urzę- 
downie popierać. Ale z tego nie wynika bynaj- 
mniej, by rząd niemieeki nieurzędownie nie 
mógł tego popierać w interesie europejskiego 
pokoju i niemieckiej polityki. Chociaż jawna akcya 
rządu niemieckiego wygląda w tej chwili nieży- 
czliwie i wrogo, to przecież kiedyś prawdziwe 
uczucia objawią się wyraźnie. 

W drugim liście z dnia 16 września donosi 
ks. Ferdynand, że pomimo jawnej niechęci Nie- 
miec przeciw niemu nie przejdzie cztery do pięć 
dni, by jakiś agent rządu niemieckiego 
nie zapewnił go, że polityka niemiecka może 
się zmienić zupełnie niespodziewanie w kie- 
runku jak najprzychylniejszym. 

W trzeciiu liście donósi ks. Ferdynand tejże 
hrabinie, iż według wiadomości, które bezpośre- 
dnio z Berlina nadeszły, los Bułgaryi był 
dokładuie omówiony na zjeździe ks. Bismarka 
z hr. Kalnokym i p. Crispim. Pewnem 
jast, że mocarstwa środkowej Europy są teraz 
życzliwiej usposobione względem Bułgaryi, i li- 
czą na to, że Bułgarya nie da powodu do zmia- 
ny tego usposobienia, które chcianoby stale 
zachować. 

Zapatrywanis, wypowiadane w tych listach, 
ogłaszane były niejednokrotnie dawniej, a nota 
ks. Reuss była już w całej osnowie dawniej 
ogłoszoną. 

Czy te dokumenta są autentyczne? Według 
jednomyślnego twierdzenia sa one podrobione, 
bo ani hrabina Flandryi nie korespondowała 
z ks. Ferdynandem, ani ks. Reuss lub 
ktokolwiek inny z dyplomacyi niamieckiej nie 
wynurzał nigdy takich zapatrywań, jakie są wy- 
powiedziane w załączonej nocie. 

Czy przysłanie tych dokumentów do Berlina 
może uchodzić za dowód, że stosunek między 
Pe'ersburgiem a Berlinem uległ zmianie, to bar- 
dzo wątpliwa. Wyjaśnienia, jakie teraz pójdą z 
Berlina do Petersburga, choćby amieniły zapa- 
trywanie cara na udział ks. Bismarka w tej in- 
trydze, nie zmienią przecież ogólnej sytuacyi, bo 
ta nie wynikła bynajmniej z tego, o czem te li- 
sty piszę. Dzienniki rosyjskie już dawniej i po 
kilkakroć oświadczały stanowczo, że naprężenie 
wzajemnych stosunków i niedowierzanie nie wy 
nikło bynajmniej z tych dokumentów prawdzi 
wych, czy podrobiouych, ale z istoty postępowa- 
nia polityki niemieckiej i całego potrójnego przy- 
mierza, że dałej nia rozchodzi się tu o osobę 
ks Ferdynanda, ale o system rządzenia w Buł- 
garyi i o stosunkek Rosyi do ludów bałkańskich. 
Przeto oczyszczenie polityki niemieckiej od za- 
rzutu należenia do intrygi nie zmieni bynajmniej 
stosunków europejskich, chociaż chwilowo naprę- 
żenie może złagodzić. Co najwięcej można przy- 
puścić. iż przysłanie tych dokumentów może się 
stać począteiem dalszych wyjaśnień i prób w ce- 
lu porozumienia się wzajemnego o kwestyę buł- 
garską. Może teraz obudzi się nadziejs, że Rosya 
sformułuje wreszcie swoje żądania tak, iż dyploma- 
cya będzie mogła wziąć ie pod rozwagę. ale czy 
się na nie zgodzi, to bardzo wątpliwa. 


na przywrócenie w Bułgaryi stanu rzeczy, który 


pisze: 
„Zwolna w Rosyi zakorzenia się przekonanie, 


lenie. A tymczasem uczyniony przez Austryę na 
zjeździe berlińskim krok w kierunku Wschodu 
zniewala ją do prowadzenia na półwyspie bał- 
kańskim polityki zaborów terytoryaloych i eko- 
nomicznych, i na mocy inercyi Austrya musi po 
tej drodze postępować coraz i coraz dalej. 

„W Rosyi tedy z dniem każdym coraz 2go- 
dniej a zgodniej rozważanemi będą nia Środki u 
twierdzenia Austryi w Bośnii i Hercegowinie, 
lecz warunki, przy których możnaby 
było liczyć na usnnięcie panowania 
austryackiego z tych prowincyi sło- 
wiańskich. 

„Zapobiedz potrzebie z naszej strony porusze- 
nia danej kwestyj — oto do czego skierowanemi 
być winny usiłowania Austryi w dzisiejszej do- 
bie, i jeżeli prasa austryacka półurzędowa, doty- 
kając omawianej sprawy, mieć będzie na widoku 


wien. Austro- Węgry jednak tego bodaj nie u- 
znają. 


ciężkości przesilenia teraźniejszego z  Bułgaryi 


garskiej a przyczyniać się owszem do jej roz- 
strzygoięcia na tych skromnych warunkach, ja- 
kie Rosya podaje. Szczeremi czy nieszczeremi 
były obawy Austryaków, żebyśmy z Bułęaryi nie 
zrobili naszej prowincyi — to inne pytanie; ala 
gdy już dziś te okawy powstawać nie mogą i 
niema Żadntj wątpiiwości, że nia myślimy popeł: 
nionych błędów powtarzać — nie może też oczy- 
wiście Wiedeń przypuszczać z naszej strony ja- 
kichkolwiek pokuszeń do ujarzmienia Buł- 
garyi. Jeżeli zaś Austrya zamyka na to oczy, 
wypada mniemać, że w kwestyi bułgarskiej za- 
wiera się mianowicie kwestya utraty lub zacho- 
wania przez Rosyę wpływu na półwyspie 
Bałkańskim i ża półurzędowcy wiedeńscy w 
podobny sposób tę rzecz pojmują. 

„Lecz, nim się zabierzemy do rozwiązania kwe- 
styi na tym gruncie, nieodzownie będziemy zmu- 
szeni postarać się o pozbawienie Austryi zaję- 
tego przez nią wraz z okupacyą Bośnii i Herce- 
gowiny stanowiska na półwyspie Bałkańskim. — 
W takim razie oświadczenie Rosyi, ża wobec po 
gwałcenia traktatu berlińskiego uważa ona 
za pozbawiony mocy i ten artykuł trak: 
tatu, na którego podstawie Austrya 
zajęła Bośnię i Hercegowinę, przerodzi 
się również w kwestyę czasu. 

„Pokazuje się z tege wszystkiego, że bardziej 
zasadniczem jest przypuszczenie, iż teraz przy- 
chodzi kolej na kwestyę nie utrwalenia wpływu 
austryackiego na półwyspie Bałkańskim, lecz u- 
traty przez Austro-Węgry wszelkich praw do 
tych prowincyi. * 4 

Dla uzupełnienia głosów dziennikarskich o dzi- 
siejszem położeniu wypada nam powtórzyć list, 
który Pol. Corr. otrzymała z Paryża. Korespon- 
dent półurzędowego dziennika pisze: 

„Stosunek między Austryą i Rosyą zaczyna już 
w tutejszych sferach wywoływać niepokój; oba- 
wy te odnoszą się nie do najbliższej przyszłości 
lecz dopiero do przyszłej wiosny. Ponieważ oba 
te państwa oświadczają, że w Sprawach wscho- 
dnich trzymają się traktatu berlińskiego, przeto 
odzywa się tu nieraz pytanie, w jaki sposób mo- 
że istnieć między temi państwami sprzeczność 
w zapatrywaniach. O ile w tutejszych sferach dy- 
plomatycznych zna,ą panujące w Petersburgu po- 
glądy, Rosya pragnie zastosować się do traktatu 
berlińskiego, ale potrzeba na to, ażeby usunięto 
w Bułgaryi wszystko, co się stało z woli narodu 
bułgarskiego i za cichem zezwoleniem sułtana. 
Dla Rosyan jest to niezbędnym warunkiem, je- 
żeli cheą odzyskać utracone wpływy w Sofii. 
Byłoby to! wykonaniem litery traktatu, ażeby 
potem utrwalić faktyczny protektorat Rosyi. Au- 
strya pragnia natomiast wykonania traktatu w 
granicach możebności, czyli innemi słowy uwzglę- 
dnienia tego, co zaszło na korzyść Bułgaryi ; 
księstwo bułgarskie zachowałoby także swój sa. 
morzad. Franeya oświadczyła się podobnie jak 
Rosya za utrzymaniem traktatu, atoli wszystkie 
oznaki przemawiają za tem, że rzeczpospolita nie 
zajmie wobec Bułgaryi tak nieprzejadnanego sta- 
nowiska jak Rosya. W Paryżu uważają Konfe- 
rencyę europejską za najstosowniejszy śro- 
dek do pogodzenia wszystkich interesów.“ 

W ciągu dnia dzisiejszego otrzymamy wiado- 
mości o noworocznych przyjęciach w stolicach 
państw europejskich. a przy tej sposobności do- 
wiemy się o poglądach monarchów i mężów sta- 
nu na sytuacyę. A Wiednia donoszą, że poseł 
rosyjski ks. Łobanow-Rostowskij był już 
w sobotę z powinszowaniem .u kilku wybitnych 
osobistości, i że dał przy tej sposobności fńader 
uspakające wyjaśnienia. Z Pesztu donoszą nato- 
miast do dzienników wiedeńskich , że według 
pogłosek, jakie krążyły tam w sobotę, mowa Ti- 
szy, którą miał wypowiedzieć wczoraj, nie przy- 
czyni się do uspokojenia umysłów. 

Wśród rozmyślań noworocznych nie godzi się, 


Z obecnej chwili. 


Pomimo, iż w ostatnich dniach nie zaszedł ża- 
den wypadek, któryby mógł wpłynąć na zmianę 
sytuacyi, to jednak w pewnej części dziennikar- 
stwa wzmaga się wiara w utrzymanie pokoju. 
W ostatni dzień starego roku ukazał się w bru- 
kselskim Wordzie artykuł wymierzony przeciw 
pessymistycznym poglądom wiedeńskiej i berliń- 
skiej prasy. Dziennik brukselski uważa za swój 
obowiązek odpowiedzieć na postawione przez 
Nordd. Allg. Ztg pytanie: jakie Są ostateczne 
wymagania Rosyi? Nord odpowiada Da to: „Żą- 
dania te są już znane od dłuższego czasu. Ro- 
sya pragnie wykonania traktatu berlińskiego. Aże- 
by się ta jednak stało, nie dosyć jest zapewniać 
platonicznie o sympatyach dla tego traktatu, przy- 
czem się nieraz popiera tych, którzy go naruszy- 
li; potrzeba przedewszystkiem starać się o ener- 
giczne i ścisłe wprowadzenie traktatu w życie. 
Rosya chce tylko, by uwzględniano traktaty i 


Nie ma na świecie 


Tak więc najwięcej pokojowy głos rosyjski do- 
maga się zupełnego przewrotu w Bułgaryi. Nic 
dziwnego, że inne poważne dzienniki nie mogą 


cznej, które utrudnia niezmiernie trafną polity- 
czną dyagnozę. Na chwilę nastała cisza w roz- 


Wspominaliśmy już, że Nowoje Wremia po- 


Austryi w Bośnii i Hercegowinie polegsją na pra- 
wnej podstawie. Dziś, gdy Rosya nalega znowu 


najwięcej odpowiadał jej interesom, nie od rzeczy 
będzie powtórzyć uwag petersburskiego dzien- 
nika, które zdradzają widocznie ochotę wywoła- 
nia nowych dla Austryi kłopotów i uzyskania w 
ten sposób pewnych ustępstw. Nowoje Wremia 


że właśnie wskutek „Drang nach Osten“ An- 
stryi, przez Niemcy wciąż popychanej, wynikają 
trudności polityczne na półwyspie bałkańskim, i 
my sami przebywamy polityczne ciężkie przesi- 


rozstrzygnięcie tego zadania, może nam się i uda 
porozumieć z Austryą przynajmniej na czas pe- 


„Ażeby uwolnić nas od przenoszenia środka 


do Bośnii i Hercegowiny, austryaccy mężowie 
stanu powinniby zaniechać wikłania zwestyi buł- 


zapominać, że rząd rosyjski nie zaniechał przy- 
golowań wojennych. 

Rozkaz ministeryum wojny, mocą którego w 
Równie na Wołyniu, gdzie istnieje magazyn 
klasy drugiej, powstanie magazyn trzeciej klasy, 
świadczy wymownie, że Rosya uzbraja się bez 
przerwy. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 2 stycznia. 


Sejm krajowy zbiera się jutro na siedm- 
naste z kolei posiedzenie. 

Na porządku dziennym oprócz wielu spraw 
drobniejszych jest : 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego o dodatkowym kredycie na bez- 
procentowe pożyczki dla gmin na budowę koszar 
dla wojska. Sprawozdawes p. Smolka. 

Sprawozdanie komisyi budżetowej o 
preliminarzu funduszu krajowego szkolnego na 
rok 1888. Sprawozdawca p. Madeyski. 

Sprawozdanie komisyi gospodarstwa 
krajowego z patycyi Zarządu Towarzystwa 
Kółek rolniczych o przyznanie subweneyi z fun- 
duszów krajowych w kwocie 4.000 zlr. Bprawo- 
zdawca p. Jan Gnoiński. 

Sprawozdanie komisyi administracyj- 
nej o czynnościach departamentu VI Wydziału 
krajowego za czas od 1 lipca 1886 po koniec 
czerwca 1887. Sprawozdawca p. Adam Jędrze- 
jowicz. 

Sprawozdanie komisyi prawniczej z pe- 
tycyj Wydziałów Rad powiatowych w Rawie Ru- 
skiej, Sokalu i Cieszanowie, tudzież petycyi Rady 
gminnej Rawy Ruskiej, w sprawie ustanowienia 
dla okolicy tej nowego sądu kolegialne* 
go z siedzibą w Rawie Ruskiej. Sprawozdawea 
p. Gniewosz. 


Jak obecnie wyjaśnisją z Pragi, akcya poje- 
dnawcza między Czechami a Niemcami, ograni- 
czyła się na odwiedzinach Rigera i ks. Lob- 
kowitza u Schmaykala i na własnorę- 
cznem piśmie marszałka sejmu. Pismo to propo- 
nowsło odbycie konferencyi, w której wzięiiby 
udział mężowie zaufania z obu stron wydelego- 
wani. a którzy mieliby za zadanie umożliwienie 
niemieckim posłom powrotu do sejmu. Pismo 
wyliczało kilka punktów. które wzięte być miały 
pod obrady. Komitet wykonawczy niemiecki od- 
powiedział w dniu 18 grudnia z. r. na te weżwa- 
nie, oświadczając, że wymienione punkta są nie- 
wystarczające, i sformułował ze swej strony wa- 
runki odpowiadające życzeniom Niemców. Na 
tem korespondencya rozjemcze się urwała, a wo 
bee wygórowanych żądań ze strony secessyoni- 
stów nie ma nadziei, aby jeszcze w hieżącej se 
syi sejmowej do uregulowania stosunków przyszło. 

W pojmie tyrolskim stronnietwo liberal- 
ne zażądało ulg w podatkach, w szczególności 
zmiany ustawy o podatku domowym. 


Wetykan obchodził wczoraj z wspaniałą uro- 
czystością jubileusz pięćdziesięciole- 
tniego kapłaństwa papieża Leona XIII przy 
udziale licznych deputacyj ze wszystkich stron 
świata nie tylko katolickiego. Ta uroczystość daje 
sposobność dziennikom różnych odcieni polity- 
cznych do robienia uwag nad metodą postępowa- 
nia teraźniejszego papieża w porównaniu z me- 
toda poprzednika, Piusa IX. Z porów nania tego 


wynika, że teraźniejszy papież Leon XIII przez | 


dziewięć lat swego pontyfikatu potrafił zdziałać 
dla rozszerzenia katolicyzmu i dla podniesienia 
powagi i wpływu papiestwa nierównie więcej, niż 
kilku jego poprzedników razem, chociaż tamci 
posiadali jeszcze udzielne państwo kościelne. Za 
jego pontyfikatu powstało mnóstwo nowych dye- 
cezyj w krajach innowierców w Europie i w in- 
nych częściach świata; zewnętrznie przywrócono 
spokój, zakończono walkę kulturną w Niemczech, 
pojedaano się z Niemcami, oddawszy ziemie 
polskie na pastwę giermanizmu. Naród 
polski musiał tu paść ofiarą, jako kompenzata za 
nstępstwa, które papiestwo w Niemczech uzyskało. 
Świetność powodzenia teraźniejszych rządów pa 
pieża daje dowód że posiadanie świeckiej władzy 
nie jest bynajmniej warunkiem wpływu papie- 
stwa, że kuszenie się o przywrócenie tej władzy 
mogłoby pozbawić Śrolicę papieską tego znacze” 
nia, jakie już teraz osiągła. 


W Belgradzie utworzenie nowego gabinetu 
napotyka na trudności; istnieja mianowicie ró- 
żnica zapatrywań między królem, a partyą rady- 
kalog, która obecnie ma najwięcej widoków po- 
wodzenia. Król chciałby przynajmniej tekę mini- 
sterstwa spraw zagranicznych powierzyć osobisto- 
ści z przeciwnego stronnictwa, W tej myśli po- 
rozumiewał się król z Piroczanacym , Garaszani 
nem, Mijatoviesem i Risticsem. Radykaliści ży- 
czą sobis, aby prezesem gabinetu i kierownikiem 
spraw zagranicznych był dotychczasowy minister 
wojny Qruics, natomiast król na prezesa gabi- 
netn forytuje Milosnvieviesa. Król przyjmował 
wszystkich 108 posłów radykalnych, omówił z 
przywódcami partyi cały program rządów i ocze- 
kuje stanowczej odpowiedzi. Radykaliści, na wy- 
padek utrzymania się w rządzie, nie mają za- 
miaru rozwiązać skupczyny, aby prędzej załatwić 
się z kwestyami finansowemi. Co do wojskowego 
budżetu i amnestyi dla emigrantów brak decy %- 
jącego porozumienia; zdaje się jednakże , że król 
zgodzi się na amnestyę i ułaskawienie uwięzio- 
nych stronników partyi radykalnej, z wyjątkiem 
Pasziesa i Stanojewicsa. 

Badykaliści zgadzają się pozostawić królowi po- 
litykę zagraniczna, natomiast w programie swym 
stawiają rozwiązanie kwestyi kościelnej, amne- 
styę ogólną, rozszerzenie antonomii gminnej, tu- 
dzież i swobód obywatelskich i politycznych. 
Wiadomości, jakie nadeszły z Belgradu o wyni- 
kłych zaburzeniach, są bezpodstawne. 


Z Petetsburga donoszą do Schles. Ztg.: 
„Sądzonym niedawno nihilistom z powodu udzia- 
łu w zamachu na życie Aleksandra III, odczyta- 
tany został wyrok. Jak zwykle przy takich oko- 
licznościach towarzyszyła temu aktowi licznie 
Żandarmerya i policys. Siedmiu z obwinionych 
skazano na karę śmierci. Oskarżeni przyjęli wy- 
rok zupełnie obojętnie, s dwie znajdujące się 
między nimi młode kobiety, które pięknością i 


Kraków 3 Stycznia 1888. 


pełnym smaku strojem zwracały uwagę — nawet 
ze śmiechem. Oświadczenie przewodniczącego są - 
du skazanym, że przysługuje im jeszcze prawu 
wniesienia rekursu przeciwko temu wyrokowi, 
zasądzeni przyjęli śmiechem i potrząsaniem gło- 
wy, żądając tylko odpisu wyroku. Kara Smierci 
także tym razem z pewnością nie będzie wyko- 
naną, nawet na najwięcej obwinionym byłym ofi- 
cerze kozaków Tschernowie, który muł przy 80- 
bie bomby, celem użycia tychże podczas bytności 
cara na ziemi dońskiej. Na życzenie kozaków na- 
zwisko jego majątku Tehernowskajs zamienione 
zostanie na Aleksandrowo. 


ENLONIIKA. 


Krakó!o, 2 stycznia. 


Posiedzenie Rady miejskiej odbędze się we 
czwartek. 

Z powodu jubileuszu kapłaństwa papieża Leona 
XII we wszystkich kościełach odprawiene zostały 
wszoraj nreczyste nabożeństwa, Wieczorem gmach 
magistratu , szkoły miejskie i bardzo wisls domów 
prywatnych, eraz klasstorów ilurminowano. Rynek i 
główne ulice miasta rzęsiście były oświetlone, 

Lekarze krakowscy postanowili uroczyście ebcho- 
dzić 25 rocznicę pracy profesora Uniwersytetu Ja- 
gielońskiego i dyrektora kliniki ginekologiezno - pe- 
łożniczej dra Maurycego Madurowicza W ju- 
bileuszowym cbrhedzie oznaesnoym jak uas poinfor 
mewano na dzień 14 b. m. weźmie udzi»ł oprócz 
bardzy wielu uczniow dawniejszych i t-raźsiejszych 
zasłużonego prefesora, liszne greno ko. zów i senat 
akademicki. Uroczystsńć odbędzie się w głównej 
auli nowego gmachu Uniwersytetu. Jubilat ata»zany 
jest powszechną miłością i czcią nie tylko dla wie- 
dzy i zasług w ciągu 25 lat składanych dla dobra 
naszej wszechniey i tysięcy chorych zawdzięczają- 
cych mu powrót do zdrowia, leez i àla przymiotów 
charakteru, którym zjednać sobie umiał serca wszy- 
stkich mających sposobność poznać go bliżej. 

Obchód o ile nam wiadomo mieć będzie cechę 


"wielce poważną i powszechną. gdyż nie tylke z Kra. 


kowa, lecz z eałej Galicyi i zewsząd gdziekolwiek 
Bą Uczniewie jubilata spieszyć oni będą z dowoda- 
mi pamięci i wdzięczności dla ukochanego profe- 
sora. 

Pierwszy pociąg kolei obwodowej „Kraków-Zwie- 
rzyniec-Bonarka*, wyruszył wczoraj e godzinie és- 
mej rano z dworca krakowskiego. Akt otwarcia ru- 
chu na nowej linii odbył się bez udziałn publiczne- 
ści i pozbawiony był zupełnie uroczystej cechy. 
Lokomotywę pociągu poprowadził kierujący budową 
ukończonej linii, inspektor kauserwacyi kalei Pół: 
nocnej p. Postnlka. Staeya. właściwiej przystanek 
Zwierzyniec, nie został na teraz oddanym do publi- 
cznego użytku, a e dniu otwarcia sarzad kole! 
Północnej wyda osobne ogłoszenia W ten sposób 
pociągi kolei obwodowej przewozić będą podróżny*h 
z Krakowa da Bonarki, lub przeciwnie, bez zatrzy- 
mywania się na Zwierzyńcu. W interesie publicano- 
ści jest, aby stacya ta nmajprędzej otwartą została, 
przyczyni się sna bowiem de ułatwienia komunika 
eyi dla podróżnych, jadących koleją Trauswerzalną. 

Wlelkia mrozy mamy od dni paru, Dziś a sió- 
dmej rano termometr wskazywał 25 stopni R.*0 9 
godz. w cienin było 23 stepnie, w słońen 20, — 
Wirksze jeszoze zimno panuja nad Wisłą. 

Miłosierdziu zameżniejszych esób polacić wypada 
ubogą ludność. dla której rozdawanie w kilku pun- 
stach miasta herbaty, co jaż w ubiegłych latach 
było praktykewanem , — stałoby się Jatotnem de- 
brodsiejstwem. 

Liczna gromadka ubogich starców i -kebiet wy- 
nędzniałych i kostniejącysh z zimna Otaczała dzić 
przedsionek magistratu i biura prezydun » błaga- 
niami o jałmużnę. Patrząc ma tych biedaków na- 
brać było można przekonania, jak konieoznem jest 
dostarczenie im chociażby łyżki ciepłej strawy 
podczas tak niezwykłeg* zimna i braku pracy, lub 
sił do niej o głedzie i chłedzia 

Z powodu mrozów mładsież szkolna zwelnieną 
została od lekeyj. 

Głos Polek. Towarzystwo eszezędneśći kobiet we 
Lwowie, podnssi niniejsz-m głos w sprawie Życia 
towarzyskiego u uas, prosząc świetns redakeye dsieq- 
ników krajowych, komitety balewe, orsz? gościnne 
rodziny polskie, przyjmnjące u siebie zebrania, aby 
mu udzieliły poparcia w rozpowszechnieępiu tej pra- 
wdy. że najpewniejszą dźwignią życia towarzyskiego 
stać się może — oszczędność. 

Oszczędność podawszy rękę życiu towsrzyskiemu, 
zapewni mu najebszerniejszy rozwój, jeżeli tylko w 
„beenych naszych zapatrywaniach ns życił tewarzy- 
skie zecheemy sobie wyrobić naturalniejgie i odpe- 
wi dnie narodowym stosunkom wyebreżetie. 

Życie towarzyskie w naszem społeczyństwie mą 
ważne i wznieełe zadamie: zbliżania ludzi į uła- 
twiania im tak często utrudmionej wywiany myśli; 
zadanie takie powinuoby mu jednać jek gjwiększą 
liczbę przyjaciół; jednakże znalazło ono s® strony 
właśnie mniemanych swoich wielbicieli najrAcjetsze- 
go wróga — a znalazło go w wystawnych i njepo- 
miernych przyjęciach, w przesadnych wymsłaniach, 
w strejach, w zagranicznych 8 kosztownych dro. 
biazgach, bez których, ohociaż mniej modfię, ale 
równie ochoczo zabawić się można, a które kęnie- 
czności siłą egraniczają życie towarzyskie, efjni ja 
coraz mniej przystępnem dla ogółu. 

Wśród tak'ego  niebezpiaczeństwa należy tam 
koniecznie potęgą rozsądnej oszczędności ruwa 
życie towarzyskie od upadkn, a odważną wilka 
przeciw zbytkom nozynić je przystępnam i di» tniej 
zamożnych. 

W miejsce kosztownysh jedwabiów i wymiłów 
zamorskich wprowadzajmy (jak nam się to juŹ nie 
raz ze skutkiem udało) miłe mam żywioły prafizi- 
wej wesołości i szezerej swobody; na tun tle yro- 
stoty i patryotycznej eszczędności piękniej się Wwy. 
datni powaga naszych niewiast i urok naszych dja 
wie, niż wśród dusznej atmosfery przygoiatajątgo 
zbytku, z której wychodzimy zazwyczaj CoT8z nbęgi 
w duchowe i materyalne mienie 

A więc Śmiało do dzieła! Nadchodząćy karnałał 
otwiera nam szeroko do tege wrota! Niech oszłę- 
dność użyczy swego ramienia Życin towarzyskiej, 
a będziemy się bawili daleko weselej, bez echa yt. 
ukontentowania za sobą. z uśmiechem lepszej pry- 
szłeści — przed sobą. 

+ Leonard Sowiński. W Szetkowicach Pod ju. 
barem, w guhernii wołyńskiej zakończył Życie * 
dniu 28 grndnia Leonard Sowiński, poeta większga 
talentu, gorącej duszy, ale burzliwych i częstoj(% 
niejsanych natshnień. Zestawiając osoBQ 
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zmarłego poety szerszemu wspomnieniu literackiemu, 
podajemy dzisiaj główne daty z jego życia. 
Leonard Sowiński urodził się w roku 1831 we 
wsi Berezówce, powiatu lityńskiege, na Podolu, Po 
ukończeniu nauk g mnazyslnych w  Źytom:erzn, 


kształcił się w uniwersytecie kijowskim, naprzód na, 


wydziale filolngicznrm, potem lekarskim. 
W roku 1857 pod óżował długo po Europie i 


Włoszech, gdzie rozwinął się w zmarłym poetycki | dzielę między Szczakową a Trzebinią do pociągu szych pokładach naftowych przeważnie spadzistych, | 
| ciężarowego, dążącoge z Jaworzna, dodana była loko- ; ropa peniżej 300 metrów z korzyścią eksploatowaną 
| motywa, którą prowadził maszynista Moraw.tz z być może, podczas gdy ala systemu kanadyjskiego 
Krakowa, mając obowiązek spełniać funkcyę pomo- | wcale jest nieprzystępną i w końcu, że nam takie- 
enirzą na tyłach pociągu. Jakim sposobem stać się |go systemu potrzeba, któryby w każdym terenie ta- |dało rozkaz, aby rezerwistów w tych oddziałach 
mogło, iż lokomotyw» ta nie była przyczepioną do |nio. głęboko i swejemi ludźmi wiercił, 


talent. Po powrocie zamieszk wał na Wołyniu i Po- 
dolu, a porzuciwszy medycynę, jął się do piora bez 
ściśle określonego ealn. 

W roku 1888 zamieszkał stala w Warszawie, 
gdzie do ostatuich już czasów przebywał. 

Oprócz bardzo wielu artykułów jego rozpraw li- 
terakich, drukowanych w czasepismach współcze- 
snych, oraz „Satyr, zamieszczonych w „Piśmie 
zbiorowem wil-ńskiem* (1859), wydał w tymże 
rokn cykl oryginalnych w przeprowadzeniu pomysłu 
sonetów „Widziadła*, dalej wrzący fantazyą poemat 
dramatyczny „Z żreja* (Kijów 1861, dwie edycye); 
„Fragment powieści“ (Iiwów 1869); „O zmroku“ 
(Warszawa, 1881). „Na roztajnych drogach“ War 
szawa, 3 tomy, 1887), a wreszcie kilka przekładów 
1 Tarasa Szewczepki. 

W rokn 1872 ukazałk się w Poznaniu wspania- 
ła jego w kolorycie i potędze obrazów tragedya 
fantastyczna „Na Ukrainie*; tamże później wyszło 
zbiorowe wydanie „Poezyj* Sowińskiego w dwóch 
tomach. 

W rzędzie prac literackich zmarłego na wzmian- 
kę zasługnją „Stndga nad literaturą ukraińską" 
Wilno 1860 r ku),,„jSłowo bytu“ (Lwów 1870 ru- 
ku), a wreszcie opracowanie „Rysu dziejów litera- 
tury pelskiejy według notat Zdanowioza, w 5 to- 
mach. 

Ś. p. Loonard zeszedł eiche ze świata zgnębiony 
niedolą, złamany w części przez ludzi, w części 
przez siebie samego. 

Cześć talentowi, który mógłby był zajaśnieć w 
literaturze naszej, gdyby był rozwinął się prawidło- 
wo i nie złamał cierpieniami życia przed czasem. 

t Roman Wierzchiejski, jeden ze znakomitych 
prawników polekich, zmarł 28 grudnia w Warsza- 
wie. Urodzony w r 1825 w Sieradzkiem kształcił 
się zuarły w Warszawie a następnie na uniwersy- 
tecie w Moskwie. W r. 1867 objął ou katedrę 
prawa cywilnego w Szkole g*ównej. po której 7am- 


W Przemyślu naczelnikiem miejscowej ekspozy- 
tury policyi lwowskiej został p. Müller urzędnik 
pelicyi z Wiednia Do pomocy nowo-mianowanemu 
oddani zostali pp. Bobulski i Ablewiez inspektoro- 
wie policyjni z Kiakowa. Pogłoski o mianowaniu 
naczelnikiem jednego z urzędników pelicyi krakow- 
[skiej okazały się bezzasadnemi. 


żonym bye może, ponieważ nasz chłop, pracuiący miaty miejsce wielkie polityczne demonstracye; |lutego; zgromadzenie obu Izb naznaczons na 
blisko ówerć wieku tym aystem-m w kepalniach, wznoszono krzyki na uwolnienie Rzymu i na|dzień 19 lutego. 

już go sabie przyswoił i niem wybernie wladać po- króla papieża; brał w tych demonstracyach u-| Antwerpia, 2 stycznia. Teatr Alhambra zgo- 
trafi; przeto był.by pożądanem, aby system p. dział tłum około 60 000 ludzi straszny z nie-|rzał wczoraj wieczorem. Dozorca budynku i jego 
Fancka w praktyce znalazł jak najszersze zastose- ; bezpieczeństwem dla Życia połączony ścisk, |dzieci zostali uratowani. Ponieważ nie było przed- 
wanie. gdyż koszta admiuistracyi przy użysiu jego spowodował wiele wypadków nieszczęśliwych. |stawienia, nikt więcej nie znajdował się w gma- 


jsystemu są dla nas pod każdym względem przy- Wieczorem odbyła się illnminacya, która jedna-| chu. 


Niezwykły wypadek. W nocy z soboty na nie-: stępniejsze i dają jeszcze tę gwarancyę, że w na- | kowoż słabo wypadła. 


wagonów, nie wiemy — dość, Łe M rawetz najechał 


kowie. 


zamianowani zostali rejentami: Gabryel Ozarkiewiez 
w Ropczycach dla Żabua, Mikołaj Machowski w 
Rzeszowie dla Gł gowa i Aleksander Paczowski 
w Gorlicach dla Makowa. 


(Z biura korespowiuncyjno go.) *urxs telegraficzne. 


i nr lora i : 
Wiedeń. 2 stycznia. Ministerstwo wojny wy- a aa ACZ 


Mai i 
wojskowych, które mają broń repetierową, powo- duis 2 styeznia 1887 Main 

MA Ciągnienie losów krakowskich. Pod przewod-;łać pod broń na siem dui dla wyóćwiczenia ich| | ==" 
na pociąg tak gwałtownie, iż zdrnzgotał dwa osta- | nictwem prezydenta Szlachtowskiego, w obecności w używaniu nowej broni. W tych ćwiczeniach Zjednóśzorj dhg ow papisrseh 235 65 
tnie wagony, a sp strzeglszy co się stało, obwiesił| dwóch radców miejskich, dwóch notaryuszów i u- mają wziąć udział także oficerowie w rezerwie. jednocz ny dług w srabrze 78 90 
się na maszynie. Szezęściem sprstrzegł to pała-z i | rzędników wydzia”u rachunkowego odbyło się dziś, Wspomniane ćwiczenia mają się rozpocząć d. 22 Austryscka teuis złota . .". AM06 | — 
i uratował go ed śmierci. Morawetz leży w Szezs  siągnieuie losów pożyczki premiowej m. Krakowa.. b. m. w 10 (morawskim) korpusie armii. 5% auatryacsa renta (marcowa) 89 | 45 
| Główna wygrana 25.000 złr. padła na nr. 6441 —! Wiedeń, 2 stycznia. Arcyksiężna Stefania zada. | Akcje banku anstro-węgierskiego 1849 | — 
ą *2.000 ełr, wygrał los 49339, — po 600 złr nu-'ła sobie przypadkowo bolesną ranę w prawe oko Akeya tredytowo + SR 2 284 | 60 
Mianowania. Następujący kandydaci netaryalni| mera 16936, 17637, 42160, 47636, 68127. — | przez dotknięcie rozpalonem żelazkiem używanem ordy: 1127) 40 
| Oprócz tego na 593 lisów padiy wygrane po 30 złr. do zapiekania włosów. Prof. Fuchs stwierdził, iż Srebra p 1 REAL 
ZKZ 'rana jest na szczęście lekką i że najdalej za 10 20-to rankówki za sztukę 10! 08 
Ceny zbóż I produktów na gicłdzie wiedeńskiej : dni może się zagoić. Duksty snstryackie |. 1-2 3 03608 
od 22 do 31 grudnia: Budapeszt, 2 stycznia. Przemówienie Banffy'e- Banknoty hanku niemiec. za 100 m. 8% R52 


Składki. W Administracyi N. Reformy złożyli 


na rzesz weteranów wojsk polskich z 1831 r za-| 


miast powinszowań uswerocznych p. Klotylia Ko- 
walzka z Nowego Sącza 1 złr., p. Stanisław Barzy- 
kowski z Gorlie 1 złr. 50 et. p. Ryszard Rząśnicki 
z Wadowie na rzecz Towarzystwa naukowej pomocy 
dla Księstwa Cieszyńskiego 2 złr. 

Zamiast wieńców na trumnę zmarłej ś. p. Li- 
twińskiej, wdowy po oficerzs wojsk polskich z 1831 
r. złożyli w Admipistracyi N. Reformy na rzecz 
weteranów wojsk polskich Franciszka, Teofilowie i 
Kazimierz Oataszewscy 15 złr. 

Dla rodziny J. Pilcha na Półwsiu Zwierzyniec- 
kim p. Micha? Konopka 3 złr. 


Repertoar teatru krakowskiego. 
We wtorek 3 stycznia: „Pojęcia pani Aubray*, 
komedya w 4 aktach Aloksandra Dumasa, z panią 
Hoffman w roli tytułowej. 
We czwartek 5 stycznia: „Krawiec damski“, 


Rxepak za 10) kilogr na luty-marzec 1212'go do Tiazy, a p. Falka do prezydenta Izby po- 
do 12:20. selskiej, oraz odpowiedzi na te przemówienia za- 
Pazanies na wiosnę 7'96 — 7'98, aa maj- wierały nacisk na zamiłowanie narodu węgier- 
czerwiec 8 01—803, skiego do pokoju, oraz zapewnienie, że w razie 
Żyte na wiosnę 6'35—6 37, na maj-czerwiec «muszenia do wojny naród węgierski będzie go- 


iatea E: ai Far" ii | 
udpowiedzialny Redakto»: 
Tadeusz Smarzewski. 


645—647. -tów do wszelkich ofiar. Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 
Owies na wiosnę 6:35—6'37 na maj-czerwiec Budapeszt, 2 stycznia. Odpowiadając na no-| ses m7 z W BOA ERAT R 
6:45—6 47. |woroczne przemówienie Banffy'ego w imieniu j 


Kukurudza na maj-czerwiec 636—638, na stronnictwa liberalnego rzekł prezydent gabinetu | Rubryka -Nadostane“ nie pochodzi od Redak- 
czerwiec -lipice 6:36 —6 33, na lipieo-sierpeń 6 41— ; Tisza: Jeżeli ogólne położenie europejskie niejcyl, która też żadnej orpowiadziałnaści za nią 
6:43 (sprawi przeszkody, to uda się nregulowanie fi-| nie przyjmuje 

Jęczmień morawski prima 775—8'50, średni |nansów węgierskich, Minister spodziewa się jesz- 
675—775. ‘cze dotąd, że będzie można uniknąć niebezpie- 

Konopi» Za 100 silegrm. węgierskie arrow" czeństwa wojny. Opinia publiczna na Węgrzech 
26:00— 3300, galisyjski» surowe 20600—3000 ‘nioe wywoła nigdy wojny; ale jeżeli wojna będzie 
czessao 2000—40*00, włoskie uzenau=, wrborowo: wywołaną, wówczas Węgry staną na swojem sta- T 
98:00 —112— Uspesobisnia spekejno tnowisku i spełnią swój obowiązek. Więcej 

Chmial. Za 50 kler. Zatacki miejski » r I8X7iani nie chce, ani nie może powie- EWA z Ottów LITWIŃSKA 
120:—130, podmiejski 115—125* wiejski 11400'dzieć, bo pessyraizm nie jest uspra-|wdowa po b. oficerzo wojsk pelskich z 1831 roku 
an 12000, risloay 15—20 wiedliwiony. ale i optymizm byłby|opywatelka miasta Krakowa, przeżywszy lat 78, 

Konicz za 100 kilgr. rar błedem. epatrzona św. Sakramentami, zasnęła w Panu dnia 


NADESŁANE 


Styryjski czerwony 


knięciu poświęcił się zawodowi adwokackiemu Pod- 
czas ostatniego zjazdu prawników był on podobnie 
jak śp. Kasznica członkiem prezydyum. Dwaj kolo- 
dzy w krótkim po sobie czasie położyli się w mo 
giłę. A 

Zmarli. Ewa z Ottów Litwińska, wdowa po oñ- 
cerze wojsk napoleońskieh i polskich z 1831 roku 
obywatelka missta Krakowa, zmarła w sobotę W 78 
roku życia. Bił to niewiasta pełna poświęceń dla 
ejczyzny i mipóri dla rodziny 

Anna z Miokosiewiczów hr. 
zmarła wczoraj w 70 roku życia. 

Ksiądz Konmd Ściborowski, dr. teologii, żołnierz 
wojsk połskich z 1831 r., kanonik honorowy i pro- 
boszez w Krseszewicach, zmarł wezoraj w 73 roku 
życia. Pogrzeb odbędzie się jntro we wtorek po 
nabożeństwie w keściele parańalnym w Krzeszowi- 
each. 

rząd sekwostratorski dla ściągania podatków 
rządowych i gminnych uległ z Nowym rokiem reorga- 
nizacyi w ten sposób iż nasąpił rozdział między 
gekwestratbram: dla podatków’ rządowych, a dwo- 
ma sekwestratorami dla podatków miejskich. Poda- 
tki wdtąd ścisgane będą z większą energią, sby zaś 
dowo'ność sekwestratorów w odkładaniu ściągania 
podatków ukrósoaną została, wprowadzil p. prezy- 
dent urząd tak zwanego inwigiianta, którege obo- 
wiązkiem jest czuwać, aby sek westratorow:a swoją 
ozynneść s doby na dobę najdokładniej i najskru 
pulatniej wrpwłniali, tak co do pierwszego atopnia 
egzekucyi, jak i dalszych tj. przymusowego oszuco- 
wania i sprzedaży W drodze licytacyi zajętych ru 
chemości. Inwigilantem zamisnowany został adjunkt 
msgistratu p. Felkel. i nia. Niezmordowanemu na polu techn. ulepszeń i 

Filia telegrafu w Sukiennicach przez usta fuuk-| wynalazków inż. góra. Albertowi Fauckowi nadało się 
eyounjąrege urzędnika zawiadomiła dziś jednego śp Klęczanach (Sandeckie) we własnej kopalni, po 
interesowanych. iż telegramu do Lwowa przyjąć nie! licznie dokonanych próbach, które w praktyce br. 
maże, ponieważ linia została uszkodzeną wskutek 
mrozu W głównym urzędzie wszakże telegramu nie 
kwestycnowano, a urzędnik przyjął go. nic o owem 
uszkodzenin nie wspominaiąe. Rzecz iuterespjącą dla 
pnblieseości, gdzie mianowicie urzędnicy są lepiej 
poinformowani: w głównym urzędzie, czy w filij 

Pierwsze zabawy karnawałowe odzlńcząły się ! 


(Tailleur pour dames), komedya w 3 aktach Je- 
rzego Feydau. 

W piątek 6 stycznia: Pa południu: „Twardo- 
waki na Krzemienkach*, ezarodziejska krotochwila 
w 5 aktach ze śpiawami J. N. Kamińskiego. 

Wieczorem : „Hrabiua Sara“, dramat w 5 aktach 
Jerzego Ohnet'a. O w pół de jedonastej — druga 
reduta, d 

W sobotę 7 stycznia: po raz pierwszy: „Moja 
gospodyni“, (ma gouvenante) komedya w 3 aktach 


Leonowa Potoeka.| Alaksandra Biasona. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


+ Z prarowni Siemiradzkiego. 


rią Siemiradzkiego na via Gasta, donosi, że mistrz 
pracuje obecnie nad obrazem elbrzymich rozmiarów, 
przedstawiającym „Wenus na uroezystości Neptuna”. 
Korespoudent nadmienia że jakkolwiek ukończenie 
tej pracy spotrzebuje jrszeze z rok ezasu, dziś już 
podziwiać trzeba piękności dzieła, a zwłaszeza głó- 
wna figurę kobiecą, Świeżo ukończony inny obraz, 
będący jeszcze w pracowui, oparty jest na temacie 
„Kuszenia św. Hieronima." 


Dział ekonomiczny. 


Udoskonalenie systemu geologicznego wierca- 


Brunieki na miejsca wykennje, wydoskonąjlić system 
Fabiana z nożye, tak do ręcznych, jakoteż maszyno- 
wych wierceń, de tego stopnia. że przy pom ey na- 
szych zwykłych wiertaczy biorąc koszta jak najtań 
szej produkcyi w rachubę, będzie mógł swojemi ua- 
rzędziami wiertniezemi otwory Świdrowane w ka- 
żdym terenie pod gfwarancyą nawet poniżej 300 m 
azozerą wesnłością i ochotą de tańców. JY kasynie! wykonywać, a nadto właścicielom terenów i kopalń 
powsz=chnem, w Stowarzyszeniu rękodzielników „Zgo- naftowych, jeżeli tego zażądają, eddać z wydobytej 
da" i drukarzy ' „Ognisko“ bawiono S/Ę doskonale, produkcyi 50 pret., która koszta wiercenia wraz z 
W „Ognisku“, co jest niezwykłem, do 40 par sta- | rurowaniem de głębokości 200 m. tylko 10 słr 
nęłs do mazura a zabawę zakończono składką ma | za metr, zaś do głębokość: ^d 200 de 300 m. 30 
cele użyteczności publicznej. |złr, za mstr ma pokrywać, Jeżelihy zaś | w tej głę 
Odezwa nasza do dobroczynności publicznej w | bokości dostatecznej ilości ropy nie znalezione, obs 
sprawie ubogiej rodziny rzemieślniczej ua Półwsiu | wiązuje się nadto każdy otwór świdrewy do możli 
Zwierzynieckiem sprawiła, iż dzięki dobroczyn:ości, wej głębokości pouiżej 300 metrów za osobną opła 
litościwyrh osób los tej rodziny został na razie u-: t po 40 złr. od metra wywiercić. 
pewnionym. Dlatego też począwszy od dnia jntrzej- Just to w każdym razie dla naszego górni'twa 
ssego przestaniemy zbierać datki na cel powyższy „krajowego pocieszający objaw, dążący do zwalezenia 
Posady. Jak się dowiadujemy, w najbliższym obcej konkurencyi. Wiadoma bowiem, że systen 
czasie, Dyrekcya policyi obsadzić zamierza cztery kanadyjeki potrzebuje specyalistów bardzo biegłych 
posady inspektorów policyjnych, tj. strażników oy- W gztnee wiercenia, podczas gdy systam Fabiana z 


szeznny 46 do 48, młaski 45 — do 50 — 
Lucerna I aorty za 100 kilezr wioska 54 — 
de 60—, trancuske 82 — Ae 85 =, mamiaraka 
56:—60 złr. czeska biała 40 — do 60 — 
hanark: 12 00 —14 00 , 


Spirytna bez beczki, Za 100 litrów w misj- 


sca 2575 -26 00. 
Usposobienie spokojne., 
Olej lniany. Za 109 kila $156—3200 


Nafta. Za 100 kilogr. gatowa. galioyisks 19 75: 
do 1980 prima kanknzka s Tryjestu w cysternie **.nawia się uad uwagami berliński-go Reichsun- 


760 te 725, amerykańska 21:00 —22 25. 


Oiaj rzepakowy. Za 100 klogramów zarza; nie można się wyrazić nezciwiej i otwarciej, jak 


3050 - 31 00, na styczeń-kwiesień 31:00 — 31:50. 
na wrzesień-grudzień 1888 27:25 — 28'00. 
Upyczękeen!+ spaksjna 


Smalee wieprzow:. Za 100 kiiogramiw 


Łój Za 100 kilog I soriy 31 00--31:50—, 
IAEE ASY PR ETUE O REY NOZE 18-799 W TOW TYT E O 1 


Npestrzeżemia mueteerelegiczne 
(pedług Obserwatoryum krakowskiego). 
Kraków, dnia 2 stycznia. 


T? dzić 
z 2 Pop. 


wuzoraj dz:8 
p. 10 w.|z. 6 rano 


747 Q mm|747 0 mm 


Ciśnienie pawietrza 
(zred. do 0%) 
Temperatura 

w stopniach Celsiusza 

Kierunek i moc wiatrn 

(0 == cisza, 10 burza) 

Wilgotność względna 

(w odsetkach) 
Stan nieba 
0==pog.; 10 zup. poehm. 


—26%2 | —314.4) — 2408 


NNE1 | NNEL N1 


100° | 70%, | 64" 


10 0 


Telegramy „Nowej Reform;'; 


(Prywatne. ) 


Wiedeń, 2 stycznia. Wskutek omyłki bióra 
korespondencyjnego, popełnionej przez to. że 
w ustępia mowy Tiszy, wypowiedzianej z powo- 
du życzeń noworocznych w słowach: „ja nie 
zgadzam się z tymi, którzy wajnę jako bliską 
uważają“ opuszczono słówko „nie“ — powstała 
na dzisiejszej giełdzie pauika, która dopiero ustą- 
piła. gdy błąd sprostowanym został. 

Berlin, 2 stycznia. Przyjęcie w dniu Nowego 
roku przez cesarza Wilhelma odbyło się bez po- 
litycznej przemowy. 

Bawiący tu ks. Józef Windischgraetz został za- 
mianowany radcą tajnym. 

Rzym, 2 stycznia. Msza papieska odbyła się 


145 9mm! njem ciała dyplomatycznego: „Jestem szczęśliwy, 


Berlia, 2 stycznia. Cesarz przyjmował wczoraj |31 grudnia 1887 roku. Posostała córka i wnuki 
„życzenia noworoczne generałów i pułkowników zapraszają Krewnysh. Przyjaciół. Znajomych i pe- 
z pułków przybocznych, oraz życzenia ministrów | bożną Publiczność ua pogrzeb, który się edbędzie w 
ji ambasadorow. i voniedziałek dnia 2 stycznia 1888 roku e godzinie 
j Piotr Szuwałow odjechał przedwczoraj do Pe-|3 po południu. z domu przy placu Szezepańskim 
Eou 2 stycznia l. 3 wprost ua miejsce wiecznego spoczynka. 
i ciu urz ów u cesarza nie było (2318) NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 

edprawi wię we wtorek dnia 3 stycznia 1868 roku 


; politycznych przemówień. 
Petersburg 2 styczaia. o godzinie 10 rane w kościele O. O. Refermatów. 


Na wczorajszem  przyię- 
żadnych 


Now. W zasta- 


i geigera o sfałszowanych dokumentach i mówi, że 


NADESŁANE. 
i Reichsaneeiger, który przyznaje, iż gdyby doku- —— 
,menta były autentycznemi. polityce Niemiec mo- 
iżnaby zarzue © nienczciwość i dwoistość. IKonsorcyum 


Bt uzuaną potrzeba |zawiązane w celu zabudowania kilkanastu par- 
tosunków są-|Cel w kompleksie Wgo Emila Bertemiliana Bra- 
atem audyen- |Jera przy uliesch Brajerowskiej, Podlewskiego, 
;cyi ks, Bismarka u cara, m takich tra- | Szopena, Moniuszki we Lwowie, przyjmuje zgło- 
jfnych zapytań. jakich prości dyplomaci zwykle |SZenia na zakupno pojedyńczych gruntów, wyko- 
i unikają. Rozmówienie się uczciwych i otwartych | nuje projekty, plany, kosztorysy i udz ela bliż- 
' ludzi jest teraz potrzebuem. szych informacyj. Listy i t p. odbiera: Zarząd 


; Te wyrazy świadczą. że je 
i przywrócenia dobrych i szczerych 
; Biedzkieh. To jest pocieszając 


a 
<= 


Petersburg. 2 stycznia. Błowiańskie Towarzy- | reslności Emila Bertemiliana Brajera we Lwowie. 
stwo dobroczynności zamianowało na wczorajszem (2203) 
uroczystem posiedzeniu księcia Czarnogóry i bi- HEAP EAE Z A ENDE SAY. PEPPERS CROW ZOT, 


| skupa Strossmeiera swymi członkami honorowymi. 
| Paryż, 2 stycznia. Sadi Carnot odpowiedział 
¿na wyrażone mu życzenia przez nuncyusza, imie- 


NADESŁANE 


Jagiellońskiego (Collegium Jagiellonicum) (ulica 
ów. Anny), zwiedzać można codziennie od 12 do I prócz 
świąt i wakacyj uniwersyteckich. W tymże gmachu Bi- 


apetytn i niestrawność z upośledzonej 
istniejące przyjacielskie związki między Francyą4 |cia we wszystkich aptekach. (1550) 
i, aby 
:aby mogły oddać się w zupełnem bezpieczeń- | dzania: 
Rzym, 2 stycznia. Król przyjmował wczoraj 
kościelne instytucye i budynki oświetlone były. — Zbiory Akademii Umiejętności (ulica 
cze cią E iw AE aan, 
jo posunięciu się naprzód Abisyńczyków. BZ LAN SO c 
R skład jego wchodzą: Sawa Gruicz jako pre- | Święto, zwiedza się w dzień następny. 
skarbu, Miłosawlewisce spraw wewnętrznych, | pół do dwunastej. 
sowy szef sekeyi w ministerstwie rolnictwa Ste- a ód” 
tarz nadworuy Milan Christies objął agendy | od godziny 1U do 6. Wstęp 20 centów. W niedziele od 
Bukareszt, 2 stycznia. Orędzie królewskie za- , 


— Gabinet archoologieznynniwersytetun. 


bliotekę zwiedzać można sa zgłoszeniem się do za: 


Skarbiec igroby krolewskie w kate-ę 


wilnych. 


nożyc, Naszym zwyczajnym wiertaczem łatwe ebsłu- 


nepe 


$ Korespendent jej i ł F 
p w miejscu za tower przedni 57 50 -58 00. Us os 
rzymeki Frankfurter Zig., ktory zwiedzał pracow- | -iani- ożywione. i 3 
0 


|w kościele św. Piotra; przy przybyciu papieża 


że mogę liczyć na współdziałanie ciała dyploma- Brak wymiany maieryi pochodzące, leczą Lipp- 
‘tycznego nietylko w tym kierunku, aby utrzymać | manna Karlsbudzkie proszki musujące. Do naby- 
ja rządami zagranicy. lecz także, aby je silniej dł 
wzmocnić; łączę moje Życzenia z waszemi, i 
| wszelkie obawy i troski się rozproszyły, a narody| Pamiątki, zbiory i osobliwości godne zwie- 
stwie rozwojowi swego moralnego 1 materyalnego 
| dobrobytu“. 
prezydenta parlamentu i deputacye wielkich re- 
prezentacyj państwowych; wieczorem wszystkie | rządu. 
Według doniesień z Massawy, nagus Abissynii > ię, pri qa seloti N 
j jest jeszcze ciągle w Axum; nie tu niewiadomo 
4 opłatą w każdy wtorek, czwartek i sobotę o godzinie 2 

t Belgrad, 2 stycznia Nowy gabinet utworzony. | minut 45. — jeżeli zaś w który z tych dni przypadnie 
zydent i minister wojny, pułkownik Trana80-|qrza na Wawelu zwiedzać można codzianaie po go- 
vies jako minister apraw zagravieznych. Vuics8|dzinie 10 z rana; w dni świąteczne po sunie o godzinie 
Velimirovics budowli, profesor uniwersytetu|j —Slarbiee kościoła archiprestyterya|- 
Gərsics sprawiedliwości i wyznań, dotychcza. |nego P, Maryi i skarbiec kenwentu 00. Dom i- 

; . RS ERE Muze techniczne - przemysło we 
fan Popovics jako minister rolnictwa; sekre- | „ję jgkie pa Franciszkanów), otwarte Godziennie 
generalnego dyrektora w ministerstwie spraw za-| 0 do 6 bezpłatnie. 
granieznych. NE PM PM Sókósarwi ETE 
myka zwyczajną sosyę senatu i rozwiązuje Izbę | Do numeru dzisiejszegu dołączamy Wykaz nowo- 
poselską. Nowe wybory rozpisane na dzień 4|Ści księgarni Gebethuers i Wolfa w Warszawie. 


p 


płacą |ządają płacą padają płacą |[żądują płacą żądają Hz 
Kraków, dnia 31/12. Warszawa, dnia 30/12. Otligacye indemnizacy jne. obligacye pierwszeństwa kolei seS sA zła bankowe. "e 
R 2 | (Pea ełącego kuponu.) 5% Obl. ind, ab 10% ese. Galicyi za 100 m.k. | 97 —| 98 —|5% Albrechta na 300 złr. 6 =|not|siskrern Wiener. -Aoo Mr, ae 
Ruble papierowe rosyjskie . za 100 rubli [108 75/109 75| 5a, Lisp zastawne z r. 1869 za rubli 100] — —| — --|5 „ „10% „ Bakow. „ 10 „ „| "9 T5]100 K'|5% Ferdynanda półnot. na 300 „ = JGry: Alaid a 
Marki niemieckie r za 100 mar. j 62 | 62 RO 4% Listy likwidacyjne PaK FA 100 —| 90 15554, w „n 1% „ Siedm. „ 100 „ „JIG 40ji 2 27[4'j4% car. L. Em.z 1881 na 300 n EAU 15: kreditbank węg. allgem. ` : 
20-10 frankówka złota . . - . . - «| 9 9] 10 08 5% Listy zast. Warszawy | Em. „ 100] -~ -| 98 --[5% „ , 7% „ Węgier. „ 100 „ „| 1 40j1 2 205% Koszycko-Rogum. „ 200 „ YW 26-25 Laenderbauk ył wa 
6% Pożyczka krajowa galic. za złr. 100/100 —|103 —] 5% » 100] -- =| 97 -. ý w 4% Lw.-Czer. z 1864 300 z. al. 10% 25] zg.g0|Austro-węgierskie srd ” 
PS Pożyczka Krajowa galio: n > 100|02=|0k<|se e n  - U „„ „ 100] - —| 98 en 4% Lwow.-Czeru. z 1884 na 300 złr. aż GA ia Ę 
5% Obligacye indemn. gal. za złr. 100 k. m. {190 0% - 5% SE sic ” 100] y6 26] 96 45 Różne Inne pożyczki. > Rudoli w złónie E |-- AL. Bt Hi sdaó 
4i% Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100| 93 75) 95 m a; 4 "AMA : 5% Siedmiogrodzkie . = 2°? „ „ 100 „| Ż0— e. Bank hipoteczny. „ 
5% Obligi kormnnalne . . I Emis.|100 M0) 5% Losy Donan-Regulir z 1870 za sztukę 1 [118 50]119 50 3% Lomb. (Siidb.) ua 500 fr. za sztuku 1 a 75 
4% Listy sasiawne Tow. kred. ziem. - 93 60] 94 60 Wiedeń, dnia 30/12. B% Pożyczka ,„ ALSE | a h 5% Przem.-Łuy. I Em. na 200 złr. za 100 96 naani 
=. $ A r „ [l Em. f 9y —| 92 Obligi długu państwa 3% Serbska poż. pr. po 100 fran. „ 1] 30 40 30 60 5% Nordosty . 500 a 100 —| 94 bol ye e 
Djk a a W oa Mot" A 96 bez bieżącego kuponn ANWYESPKĘPE „KL MEE taak aka |. | „A 
5 J * m r IŚ. A 9 —{101 . 4 r i erdynenda nocn. s a 
5% z » „  , sprem.10% | 98 —j10: —|% Benta austr panion | awk 16] Er o 2 10-80|Karole Ludwika . è 
bS n c n _ „ zwr.za 40 lat] 87 —| 96 - ta " s adj ORL ro 10 ż0l10% 40 Listy zastawne. Losy. 13-50) nowak i rniow Jadiy » 
z a nienia i a dac > zp: si = * _|5% , s apier. nowa 4 ” 100] 89 SE] 90 O05J4-/,% Bank krajowy galicyjski za złr. 100 R -fintao, losy Ja15:5* ++ 5 x, 4 9oł 8 e BIE . ogumiaskie . „ 
* EE ina. 4% Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20% za 100 432 - |I3! —|% n » obl. komun., „ 100] * "|? 7SjKred. dia hand'u * przem. na 100złr. w. a, 179 9:94 Siedimiogrodzkie Wi 
5% n»n „1860 „ 500 , „ 100f131 KOJISŻ 605% Banka hip. gal z 10% pr. „ „ 100 —|yg ary, „©... . „40. m.k, 25 fr|Staatseisenbahn . . 8 
Lwów, dnia 30/12. 5% n „1860 „ 100 , »  „100]1%5 2 |isż 55% n  „ n 40-lstnie . „ „ 100]97 |58  |4% Tow.żegl. Dun. ab10% „100, w.a. 5a] 5 fr.|Lombardy (Stdbahn) Ą 
in k » » 1864 bez % całe „ „1ooft59  |161 —]4"s% Boden-Credit allgem öst. „ „ 109ù{100 ft 0 5™Krrkowskie . - « .. „ 20, wa, 18 50] 16-26|Zegluga na Dunajv . 
(Bez bieżącego kuponu.) » n 1864 bez % pół „  „ 100]159 Sof160 503% Boden-Credit alig. Ost. z pr. „ „ 100]i00 --f100 50jofaer (miasta Budy . . „ 40 „ w.a 51 — Á 
Akcye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200| — |284 4% Gal. Tew. kred. ziem. okr.41 „ 100] 69 5] 00 --{Czerwonego Krzyza austr. „ 10, Wa, 17 60 
5% Listy zast. Tow kred. siem. za złr. 100] 99 [100 50 Obliga. 464% n 4 a m on „ 100] 95 50) 6 59 7 „  węgier. „ 5 „ w.a. 0 50 Waluty. 
45% n n n n n m » 100] 94 25] 95 7 tacye korony węgierakiej. 5% Gal. Tow. kred. ziem. stare „ „ 100] 98 93  |Radolfa 3400, 2AUBPAREPNY 20 —| Dukaty pełne ważno 
4% n n n „ okr 56 „ 100] — —| 91 5014% Renta złota na 1000 złr. za złr. 1001 96 45] 96 60]4'j4% Banku austro-węgiersk. „ „ 16U]100 zojioj I0JStaniaławowskie . 20) a WUS. 4 5 |20-to Frapkówki . 
«4% Listy zast. Banku kraj. „ „ 100] 94 25] 95 %|5% n papierowa 191» „ 100} 80 -| 80 24% ,„ $ A > > 100] s %bfiov 604%/4% Tryesteńskie.  . „ 190. m.k, — —|20-t0 Markówki . . . . . . 
5% Listy zast. Banka hipot. gal. „ „ 100] 96 50j 98 5% Obl. w.Ostb. z 1876 wzł. ab10% eso.100|] — —|U"*8 —|4% Banka hip. węg. z premią „=.-%100|10 —|10i 50j4% w 0 005. wał 69 76] Pół-lmperya ş ros. połne ważna 
Š% Obligacye indem, galic. za zł. 100 m.k.|100  |101 50] Pożyczka prem. węg, po 100 złr. 100117 -4118 — dk Fanty szterlingi . . . . . - 
94% Obligacye pożrezki kraj. za złr. 100] — —| 94 0 k W AE 3 ha 100H17 (118 25 Banknoty włoskie . . a . 
ə% (tlg. komun |. „ 100f100 hot —14% Losy Cisańskie (Theise-Reg.)> > 10012! 2ofi21 60 i Buble papierowe . . . . jsb 100 estakj109 
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Nr. 2. 
Konkurs 


który rozpisuje niniejszem Rada nad- 
zorcza „Spółki tkackiej w Krośnie, to- 
warzystwa zarejestrowanego z poręką 
dwukrotnego udziału" na posadę jednego 
z trzech dyrektorów tejże spółki. Ubie- 
gać się o nią mogą tylko tacy kandy- 
daci, którzy posiadają zawodową kwali- 
fikacyę w zakresie tkactwa, fabrycznego 
blóchu i apretury płócien, są już człon: 
kami Spółki lub oświadczą na piśmie 
gotowość przystąpienia do niej. Sposób 
i wysokość wynagrodzenia zależą od u- 
mowy z Radą nadzorczą. Podania należy 
wnieść najdalej dnia 31 stycznia 1881 
r. na ręce prezesa JW. Augusta Poray 

skiego w Moderówce. 

Krosno, 12 grudnia 1887 r. 


2305 1 8 Za prezesa 
Jan Trzecieski w. r. 


Kandydat notaryalny 


znajdzie zaraz umieszczenie w biurze 
notaryalnem w Bieczu. 
2309 1 2 


Ekonom. 


kawaler, Polak, w sile wieku, posiada 
20-letnią praktykę swego zawodu wraz 
z praktyką leśną, poszukuje posady 
od 1 kwietnia b. r. 
Uprasza się adresować pod lit. IK. 
WW. poste restante Dąbrowa pod 
Bochnią. 2312 18 


Ogłoszenie. 


Wydział powiatowy krakowski podaje 
niniejszem do powszechnej wiadomości 
P. T. opodatkowanych w tutejszym po- 
wiecie, że projekt budżetu powiatowego 
na rok 1888 jest w biurze Wydziału 
przy ulicy św. Marka, L. 5, wyłożony 
i w godzinach urzędowych od 9 rano 
do 2 po południu może być. przez inte- 
resowanych przeglądany. 2313 1 3 


Pracownia rzeźbiarska 
Walentego Lisieńskiego 


w Brzesku f 
nagrodzona medalem na Wystawie krajowej w 
Krakowie 13 wrześcia 1887 r. za wykonanie 2 

ołtarzy s materyału dębowego. i 
Pracownia ta posiada na składzie następujące 
przedmioty gotowe do sprzedania po przystępnej 
cenie: Ambunę gotycką, z wieżą 8 metry wyse- 


p Wyłączna sprzedaż 


‘Angusta hrabiego Frięga 


WN LN V öslauskich 


(własnej uprawy) 
przez 


Wielki skład win Wilhelma Stiffta 


królewsko-pruskiego nadwornego dostawcy 
Wiedeń, I. Kiefer Graben, Nr. *. 
Cenniki przesyła się ma żądanie oepłatnie. 
Skrzynki próbne, zawierające 12 flaszek, będą wraz z skrzynką i opakowaniem 
po 10 zir. w. a. wysyłane. 215 


Prenumerata na próbę 
tylko 


L zir. 


na pierwszy kwartał. 


i Chmurskiego w Krakowie. 


4 
ù 


godniowe pod tytułem : 


Gospodarz i Przemysłowiec 


poświęcone sprawom rolnictwa, przemysłu i handlu rolniczego. 


Grono współpracowników składają najpoważniejsze siły, znane na polu publi: 
cystyki rolniczej i praktycznej działalności ziemiańskiej, pomiędzy innemi zaś prace 
swe stale przyrzekł zamieszczać chlubnie znany 


p. Władysław Habdank Korzybski 


właściciel dóbr Rudnik, autor głośnego dzieła „Melioracye rolne“, odznaczonego 
na konkursie rolniczy. przez grono sędziów, złożone z najpoważniejszych w kraju 
ziemian. Nowa metoda uprawy roli p. Korzybskiego zwróciła na siebie uwagę 
i żywe zainteresowanie całego Świata rolniczego, 8 najpierwsze powagi jak Dr. 
A. Blomeyer, dyrektor wydziału rolniczego przy uniwersytecie lipskim, wyraziły 
o niej najpochlebmejsze sądy. Obecnie w Królestwie Polskiem znaczna liczba 
właścicieli dóbr, zachęcona świetnemi rezultatami, osiągniętemi w dobrach Ru- 
dnik przy minimalnych nakładach, wprowadza u siebie sposób uprawy p. Ko- 
rzybskiego, który co.az szersze znajduje rozpowszechnienie. 

„Gospodarz i Przemysłowiec* pomieszezać będzie stale sprawozdania z esią- 
gniętych rezultatów i prowadzonych mel oracyach, oraz kosztów, jakiemi one wy- 
konać się dały. Sprawozdania te pisane będą przez najwiarogodniejszych świadków, 


ad fabryczny wód leczniczych i higienicznych K. Rzący: 


a 

c) 5 z miękkiego matery. łn. ol; AWA 

Św ody desa an SAY przez właścicieli majątków. bie 

«8  teryału. Ołtarz gotycki, dębowy, 7 metrów wy- ardzo skrupulatnie i pilnie podawane będą sprawozdania z najnowszych 

S  sokości, a doborowego materyału. Dwie figury | odkryć i postępów w dziedzinie rolnictwa, hodowli i przemysłów gospodarskich 

Z św. Piotra I Pawła, na 1 metr i 60 otm. wys,|zą granicą, o ile takowe mogą mieć praktyczną wartość dla rolnictwa polskiego. 

Ę EU. rot wez" kd za rich .. Ponieważ zaś wyszukiwanie korzystnych miejsce i dróg zbytu jest najżywo- 
robót zniłona, Obstalunki w zakres robót kościel- |tniejszą w obecnych warunkach kwestyą, przeto podawane będą w tym względzie 

g nyoh wchodzące przyjmnję i wykonywam według | liczne i wyczerpujące wskazówki. objaśniające o stosunkach Í potrzebach roz- 

5, Wzorów wprost z Monachium sprowadzanych lub | majtych targów, 0 zwyczajach handłowych tam będących w użyciu, oraz o 


własnych na czas umówiony i po cenach naj- 
przystępniejszych. 2268 3 3 
i Walenty Lisieński, — 
właściciel pracowni wszelkioh wyrobów kościel- 
nych w Brzesku, staoya kolei Słotwina. 


Do L. Sąd. 18027/87. 


wezwanie. 


z w W depozycie c. k. Sądu krajowego w Krako- 
=- wie złożone są fundusze na rzecz Jana Kane 
tego Szymańskiego nieznanego mie 8'a 
O Niniejszem wzywam Jana Kantego 
Szymańskiego, ewentualnie jego niezna- 


kosztach transportów, rozmaitami drogami wysyłanych. 

W ogóle przestrzegać będzie redakcya, aby zamieszczać o ile możności jak 
najmniej teoretycznych rozpraw i wywodów, a natomiast jak najobszerniej trakto- 
wać praktyczne pytania i kwestye, dotyczące wszelkich gałęzi rolnietwa i prze- 
mysłu rolnego, oraz zbytu produktów. s 

= Qałoroczni prenumeratorowie otrzymają jako Premium po nader zniżo- 
nej cenie nową 


Wielką encyklopedyę rolniczą 


pomnikowe dzieło wydawane przez Muzeum przemysłowo-rolnicze w Warszawie, 
które rozpocznie wychodzić z początkiem 1888 roku w miesięcznych zeszytach. 


Warunki prenumeraty dla Gallcyi : 


nych spadkobierców. aby się. albo do mojej kan- oai półrocznie 
celaryi przy ulicy Mikołajskiej, L. 2, w Krako- Bez Encyklopedyi |. 8 złr. 4 złr. 
SU i pragaazzce mr kaalit w made Z Eneyklopedyą rolniczą 12 złr — zr 


rzeciwnym bowiem wspomniane fudusze, j ako 
Piel edziożne, Wysokiemu Skarbowi przyznane 
sostaną. 

Kraków, 14 grudnia 1887. 


Adwokat Dr. Ferdynand Wilkosz, 
sądownie ustanowiony kurator Jana Kautego 
Szymańskiego. 2206 4 6 


< Ludwik Halski 


handel żelazny 


Wartość samej Encyklopedyi w drodze prenumeraty wynosić będzie około 10 złr. 
Aby zaś ziemianom dać możność zapoznania się z wartością pisma, wpro- 
wadzoną zostaje na pierwszy kwartał prenumerata na próbę za zwrotem 
jedynie kosztów przesyłki pocztowej w kwocie 1 zir. w. a. 
Adresować należy tymczasowo: 


Do redakcyl PRZEMYSŁOWCA (Gospodarza i Przemysłowca) 
w Warszawie, ulica Trębacka, 2 2295 3 3 


Sensacyjne ogloszenie! 


Hi % Kraków, Sukiennice, 
EAS Z powdu nagromadzenia tysięcy tuzinów: 
REZ poges derek i koców w tutejszych f brykach dywanów, 
IE A 9 »raz złego toku interesu, udało mi się nabyć anaożgiej 
ZW zą ilość pysznych derek na konie i kobierców po bar 
o< KYZW Y 


a , | j dzo niskich cenach, jestem zatem w możności takoe pn 
| i ‘ll | | | i| Ji śmiesznie niskich, nawet kosztu wyrobu niepokry wających 
LIE UJ, cenach sprzedawać 
ET wrrr R 


„Halifaks“ para 2 złr., lepsza ka pada 
z doskonałej stali . złr. 4:— a s . 

1 miklowane > o < |o złe 6— Prima derki na konie 

$ KRA EE niklow: zh 3-50 100 etm 4ługie, 130 otm szerokie, w najlepszym s nie 
Merkur“ system również doskonały zir. 4— do zużycia gatunku, z ciemnsm tłem a jasnemi obwód- 
" Drezdenki całe niklowane a n df kami, gęste i ciepłe, 4 kilo wsgi, za sztukę tylko 

ami i i 0 

Zelazne, z paskami na przodzie i a. Lia p m 1 złir. 50 centów. JE 


Para pasków tylnych ; > 
Garnuszki z żelaznej blachy, emaliowane, na 
da litra, ładnie emal., z dowoluemi napisami 
imion po 7) centów. 
Maszynki uniwersalne do tarcia . złz. 260 
š do bicia plany zadziwiająco 
szybko na pianę z Z jaj 85 ct, z 4 jaj atr. 1:40 
z 2 do £ jaj złr. 1-80, z 3 do 10 jaj złr. $— 
Wagi stojące sprężynowe, na 10 kilo złr. 5 — 
Noże stołowe, kuchenne i wszelkie nożownicze 
wyroby w jak największym wyborze. 
Łyżki, łyżeczki, noże i inne wyroby z metalu 
alpaka lub chińskiego srebra. 2217 6 18 
Przybory piłeczkowe kompletne. 


Świętych 
w największym wyborze 
i najtaniej, 
iak również 
wszelkie inne 


artykuły dewocyjne 


poleca 


ANDRZEJ SCHULTZ 


w Krakowie, Rynek, 32. 


Zamiejscowe zamówienia na- 
tychmiast załatwia. 2238 12 12 


Fortepian Pokornego 


dobrze utrzymany, do sprzedania. 
Biiższa wiadomość: Ulloa -Zielona Tan Hi 


Il plẹtro. 
Dl gł 1 (ła najskuteczniej działa 
d Jam] l | [dl przyjemna w smaku 
i zapachu woda do ust salicylowa, uznana jako 
najlepszy środek antiseptyczny, wyłącznie w ap- 
ece Blumenfelda we Lwowie. Cena 50 et. 


Fleganckie, jasnoźółte, Prima derki fijakierskie, z 6-raką niebieską lub 
czarno-ezarwoną obwódką, około 2 mtr. dług., 1'/, m szer., w wybornym gatunku, sa sztukę 
2 złr. 50 ct. Pyszne te i doskonsła derki mogą także złużyć na łóżka i jako dywaniki. 

Chodniki z juty w alk 4) deseniach 10 mtr. długie tylko 3 złr. 50 et. 

Zasłony jutoewe kompletne (Jnie-Vorhange), składające się z 2 bocznych 
zasłon, górnej draperyi i 2 zasłon, w paryskich wzorach, w najpiękniejszem wykonaniu, 
ozdoba każdege pokoju, za 1 tylko złr. 2:50, za 4 skrzydła ezyli 2 okna tylko złr. 4:80. 

Kompletne garnitury rypsowe w najpyszniejszych kolorach , składające 
się z 2 nakryć na łóżka, 1 na stół, naokoło z jedłwabnym sznurem i kutssami obszyte, bar- 
dzo efaktowne, tylko 4 złr. 70 ceniów. — Przes ła natychmiast do wszystkich miejse 
Austro-Węgier 7a pobraniem pocztowem lub nadsyłką kwoty 1898 8 0 


„Wiener Kaufhaus“ ANT. GANS, Wien, ili., Kolonitzgas e, 6/K. 


EJ MAGAZYN NOWOŚCI 


Filipa Bile 
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej, Nr. 6, 


i utrzymuje na składzie 


zę wielki wybór biżyteryj, perfumeryj i mydeł, $: 
lornetek, dalekowidzów, Scyzoryków, neceserek, $ 


Æ przybory do palenia, tutki „Houblon“, również ceraty, bieliznę $ 

«>: męską, krawatki, kaftaniki trykotowe według systemu Prof. 
Æ Dra Jaegera, specyały wyrobów gumowych, aparatą chirur- 
giczne, artykuły do podróży, oraz wszelkie przedmioty, wcho- 
dzące w zakres składu galanteryjnego i norymberskieg'o 
po cenach nader niskich. 


Zamówienia z prowineyi uskuteczniam odwrotną pocztą. 


PA ma, s 7 


am 


TUTARDI ASI m AA BATS ALARY BRTO, HOME WOLA BRuULCCAHO PIŁOCIWY WAR UGIUŻZU AZIS rospowszecnnionym cnoropom nerwow 


ERF 


p 
. 
` 


PRF 


8 


OEG PZ prata 


Mdi l Tawiazkcn=rai w Ksralrawia 


NOWA REFORMA. 


Od Nowego roku rozpocznie w Warszawie wychodzić nowe czasopismo ty- 


AAOQDOGOOGGOO0OG0O 


*|kapitał 5 do 10.000 złr. 


4 na pewną hipotekę na 6%. 


Kraków, 3 Stycznia 1887. 


0000000000/00000000/0300000000 
ILLUSTROWANY e 


KALENDARZ DJABELSKI 


na rok 1888 


obejmujący 80 arkuszy druku w ozdobnem wydaniu. oprawny, 
pojawił się w handlu księgarskim. 


Tak pod względem literackim jako i artystycznym odpowiada on 
wymaganiom, a zarazem i potrzebom obecnej chwili. Pomiędzy 24 ryci- 
nami znajdują się 4 chromelitografowane, które przypomnieniem ważnych 
@ momentów z życia narodowego przyjemne czynią wrażeni:. 

2282 2 2 © 


Cena 75 eentów. 
Sprzedaż pojedynczych egzemplarzy we wszystkich agencyach „Djabła”. 


Szanowni Prenumeratorowie nabyć go mogą w Administracji „No- 
wej Reformy“ po cenie 7O centów, z przesyłką pocztową 80 ct. 


KR ZZO Z TZZZZZZEOZ ZZA OZ "| 


FABRYKA MASAYN i NARZĘDZI ROLMIGAYCH 


pod firmą 


L. ZIELENIEWSKI w KRAKOWIE 


przeniesioną została 


na ul. Krowoderska, 16765 nowy 


która po pożarze zaopatrzona w nowe maszyny pomocnicze i powiększone, poleca 
się łaskawym względom Szanownych P. T. Odbioreów. 2246 6 6 


DROGUERYA 
J. WIŚNIEW SKIEZO 


magistra farmąaącyi 
w Krakowie, ulica Stradom, 
poleca 

po ceńmnach fakrycoznych 
wszelkie towary apteczne, Środki uniwersalne. środki kosmetyczu» tak krajowe 
| jako też zagraniczne, najlepsze perfumy, mydła. Główny skład Cognsku, Ru- 
jj mu Jamaiki, herbaty chińskiej, oraz wszelkich bandaży, aparatów, instrumen- 
r tów opatrunków chirurgicznych i skład wód mineralnych. 
I BG Zamówienia uskutecznia się edwrotną pocztą. WIĘ 


0a Port" Dg 


ANISLAW ROZMANTH 


właściciel pierwszorzędnych, przed 20 laty 
nabytych winnie | 


w Tolcsva pod Tokajem 


a wielkimi medalami na kilku wystawach świata sasnomj eony eh, 
wysyła. iak dotąd, 2072 1 0 


„PURUM VINUM HUNGARICUM“ 


od 4 litrów po 2 zir. 50 ct., 3 złr., 3 złr 50 ct., 4 złr. i wyżej franeo 
|] do każdej atacyi pocztowej, a pół i eale beezki 132 litrów po zir. 
L) 10, £5, 50, 55, 60 i tak dalej do 100 złr. i wyżej franco stacya L. Tolseva. 


ŁYWZWY 


patentowe, różnych systemów, angielskie 
holenderskie, oraz prawdziwe 


„EILalifax—* 


na każdą miarę stopy, również wszelkie 
przybory do ślizgania w wielkim wyborze 
najtaniej w handlu pod firmą 


ANDRZEJ SCHULTZ 


Kraków, Rynek, 32. 161220 
Poszukuje się 


koncypienta 

z praktyką notaryalną i adwokacką. 

2285 6 6 Antoni Grotowski, 
e. k. notaryusz w Ma kowie 


| Wysprzedaż 
Winą szampańskiego 


deserowego, mniej słodkiego, 
przeznaczonego dla eksportu do Króle- 
stwa Polskiego, a którego, z powodu sna- 
eznego spadku waluty rosyjskiej, wysyłki 

wstraymane być musiały. 

Sprzedaż od 10 butelek I wyżej pe oenie 

1 złr. 75 et. za dużą butelkę. 
Polecamy zarazem P. T. Publiczności 
wszelkie inne gatuuki 23038 2 10 


Win Szampańskich 


tudzież figur mousseure 
DE COÓG6 GN AC. 


K. Rząca I Chmurski w Krakowie 


producenci naturalnych win szampońskich. 


SKŁAD FORTEPIANÓW 

B. GABRYELSKIEJ 
2296 Kraków, Krzysztofory, 3 10 

(Jłynek, róg ul. Szczepańskiej) 
sprzedaje wszystkie for- 
tepiany i pianina z 6 
letnią gwarsnoyą za go- 

tówkę luh na raty. 
Wymieniony skład 
posiada wyłączną w Ga- 
lieyi zachodniej Filię 
fortepianów fabr yki lip- 
skiej „łallue BIi thner”. 

Ceny fabryo zne. 


Drazi Świętych 


w największym wyborze, z najpierwszych fabryk, 
po umiarkowanych cenach 
poleca handel 


H. Kretschmer 


fw KErakowie 2205 9 12 
Róg rynku I ulicy Szewsk ej, L 2. 


„p AŁBESPEYRES: 
| PAPIER AŁBESPEYRES'A 


„Przeciwko Chorobom chromcznym 
law to choroby muzgowe, paraliie, choroby 
p nerwowe, astmy, halary, choroby uziect 
k i starców, zmiany wieku. 

ŻADNE LEKARATWO NIE JEBT SKUTECZNIEJSZE 
JAK WEZYKATORYA NA RAMIENIU, 
| wielkości srebrnej pięcto-frankówki pod- 
trzymywana Piac Papierem 
Albespeyras' a 

Liczne FaŁszow nia. Uniknąć je można 
„ Przyjmując tylko pudelka tego papieru 
A z podpisem Furmou:c-Albespeyres | $ 
j stemplem Unii Fabrykantów, 
M PUNOUZE-ALRRSPEYXES, 78, Fe. St-Denis, Paris ŚM 
jj we wszystkich aptekach na caivm świecie, 


8278 4 0 


6% ©OLY 


~ Premiowane na Wystawie przyrodniozo-lekarskiej w Krakowie I88I r. wina fecznioze. 


MALAGA 
z fosforanem wapniowym 


wyrobu 
aptekarza Henryka Blumenfelda we Lwowie. 

Wino to wprowadza do organizmu materyę potrzebną dla utworzenia kości i sęhów. 
Z nadzwyczajnym skutkiem działa przesiw wycieńczeniu kości, szkrofużom , chorobie 
angielskiej i tuberkułom, posila i odtwarza cały organizm. 

Główny skład w aptece pod „złotym słoniem“ 1822 6 0 
Henryka Blumenfelda we Lwowie. 


Cena butelki I złr. 50 ct., podwójnej 2 złr. 50 cent. 
Skład dla Krakowa w aptece Wgo E. Stockmara , ulica Grodzka. 


|( BAG" Broszurki o winach leczniczych, oraz wykaz świadectw o skuteczności tychże wy- JH 
+ syła na żądanie bezpłatnie apteka pod „słotym słoniem“ H. Blumenfelda we Lwowie. $4 
|4 ý . 


© 


MM) 


ę 
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z: 


Restauracya 
w hotelu pod Różą, 


poleca się Szanownej P. T. Publiczności pod- 
czas karnawału urządzeniem kolacyj na bałach, 
wieczorkach i t. p. 0 az poleca własny wyrob 
bulionu, pasztetów, budeniu an- 
gielskiego i rozmaitych konserw, 
uagrodzonych medalem e. k. Ministerstwa han- 
dla na wystawie krajowej w Krakowie. 


Ferdynand Turlitński, 


restaurator. 


:$:$:$:6$: 


* 


0:4: 


2290 3 18 


700 mórg lasu 


starego, w połowie jodły. w połowie buki z ja- 
worami i jesionami, 15 kilometrów ad stacyi |, 
kolei Jasło, wraz z tartakłem amerykańskim jest 
de sprzedania. Zgłoszenia przyjmuje K. D. w 
2297 Clekiinie posta rest Dębowleo. 22 


Sześć pokoi 


z kuchnią, przedpokojem i spiżarką , na 
I iII piętrze, zaraz łub od 1 kwie- 
tnia do wynajęcia. ' 
Ulica Basztowa, 27 (obok po- 
mnika Straszewskiego). 2263 5 6 


Płótna krajowe 


surowe i apretowane, 


bieliznę damską i dziecinną krakowskiego wy- 
robu , fartuszki, sukienki do chrztu, czapeczki, 
kafteniki, halki i t. d. polecą, 


pierwszy krakowski skład płócien krajowych 
M. Kuiczykowskiej 


w Krakowie, Sławkowska, hotel Saski. 


(Bielizna stołowa, ręczniki i chnstki do nosa 
krajowe i zagraniczne.) 8110 


w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej, L. 71, 


polecają swój bogato zaopatrzony 


Skład Szkła krajowego i belojjskiego 


do okien różnej grubości. 


LUSTER 


pojedynczej i podwójnej grubości, tak w ramach orzechowych, 
jako też i pozłacanych. 2021 105 150 


Konsolki z płytami marmurowemi i t. p. 
Wielki sklad listew do ram w różnych doseniaci. 


JAN EMNWATOW ICZ 


we Lwowie, ułica Kopernika, Nr. 3, w Krakowie, Sukiennice, Nr. 20, 
w Czerniowcach, Rynek, Nr. 2, 
poleca swojego wyrobu 
znakomite środki, odszczególnione 7-ima medalami za- 
sługi i 2 dyplomami uznania na wystawach krajowych 


| i zagranicznych. 
do zachowania piękności, świeżości 1 delikatności cery. 


Balsam de Mekka 
Słoik 4 złr. 


Ziółka wschodnie © pis mny 50 cent. 
OG —WTZZRENE ne TTSA a 
H s reparowana nad kwiatami koDwa4jowemi do konser- 
Gliceryna toaletowa Monai twarzy Flakony po 30. 50 e. i 1 sir. 
d cia twarzy, chroni od zmaręzczek 1 węg'ów, wygładia na- 
Benzoe iki nak 50 ct. 603 46 0 


i 


osadzici 
różnego rodzaju. znane ze swej 
dobroci od lat 18, dostarcza z 
układaniem lub bez i uskutecz- 
nia też roboty zamiejscowe 
Maurycy Langrock 
2277 Kraków, Lubioz , 3. 58 


+ 


EME dH 
słynny ten środek używa się od niepamiętnych czasów 


Potrzebny jest 


Zgłoszenia przyjmuje Administracya 
„N. Reformy*. 2291 R 3 


Ydpowiedzialny radca drukarni A. Bzyówski. 


| 


